
METRO 
w Leningradzie 

I PR.OLETARIUSZE WSZVSTKICH KRAJÓW łĄCZCIEBIĘI 

lOO!, PIĄTEK 11 P.UDZll!R.NIKA 1955 llOKU 
W Leningradzie ukończono budowę 
pierwszego odcinka metra. Wybu­
dowany odcinek ko!ei pod.ziemnej 
dlugości 10,8 km rozpoczyna się na 
pohl.dniowo-zachodnim krańcu 
miasta w Awtowo, biegnie kolo Za­
kladów Kirowskich, dworców: Bat­
tyckiego, Warszawskiego, Witeb­
skie go l kończy się na pt. Powsta. 
nia przy dworcu Moskiewskim. Na 
trasie tej wybudowano 8 stacji, 
wiele schodów ruchomych o-raz 

NR 251 (:!503) ROK XI A CENA U Gil 

otl,l 
ORGAN KW i K~ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROB_OTNICZEJ przebito liczne tunete. 

NA ZDJĘCIU: fragment podziem· 
nej stacji „Narwskaja". 

18. X. 1955 r. w Warszawie odbylo się zebranie organtzac yjne TowaTZystwa Łączno§ci 
z Wychodźstwem „Polonia". 

NA ZDJĘCIU: w prezydium zebrania przemawia prof. Kulczyński, 
S. Stec, Z. Wasilkowska, H. Hanke, St. Wycech i E. Osmańczyk. 

obok siedzą: 

oNz 1 Pod znakiem wyborów 
Głosowanie do Rady Bezpieczeństwa 
odbędzie się w przyszły czwartek 

W późnych godzinach nocnych 19 bm; 110 burzliwej dys­
kusji nad sprawami proceduralnymi w związku z ponow­
nym przesunięciem terminu głosowania. nad kandydaturą 
niestałego członka Rady Bezpieczeństwa na miejsce ustępu­
jącej Turcji - Zgromadzenie Ogólne przystąpiło do wybo· 
ru 6 nowych członków Rady Społeczno - Gospoda.rczeJ na. 
miejsce Australii, 111dil, Turcji, USA, Wenezueli l Jugosła.wli. 

Kolejarze DOKP-Łódź 

zaoszczędzili 

22 tys. ton wągla 

Drużyny poszczególnych 

Jak wiadomo, ustępujący 
członkowie Rady Spolecmo -
Gospodarczej mogą być pono­
wnie wybrani. W pierwsze) 
turze głosowania do Rady wy­
brane zostały Stany Zjedno­
czone, Kanada i Indonezja, zaś 
w drugiej turze Jugosławia. W 
dalszych trzech głosowani.ach 
żaden z porostatych kandyda­
tów - Grecja, Brazylia i Af­
ganistan - nie uzyskał wyma. 
ganej większości 273 gła..ów. 
Wobec spóźnionej pory dalsze 
głosowanie zostało odroc:wne 
do czwartku. 

• • • 

nia nad kandydaturą do Rady 
Bezpieczeństwa na czwartek 
27 października. Jak wiado­
mo, na ostatnie, nie obsadzo­
ne jeszcze miejsce w Radzie 
Be7lpieczeństwa kandydują Ju­
gosławia i Filipiny. 

• • • 

Dla nawiązania ściślejszej więzi 

Utworzenie Towarzystwa 
Łą~zności z Wychodźstwem 
i ""DiiS'"W"HUMER'"E:ll\ POLONIA" 

Roz~rojenłe czy „pog:ń za ~ „ '! 
„rownowagą sil - tr. 2 i z lnłcjgtywy grona osób, reprezentujących róine orga-

0 mięsie i maśle - str. 3 § nlzacle sp~zne, kulturalne i naukowe oraz szeregu b. 
NleZWYkłe eksponaty i d:dałaczy whil~ośrodków emigracji polskiej odbyło się 18 

t 3 § bm. w Warszawie ~branle, na którym powołano do życia 
' -

5 r. § Towarzystwo Ł czn -śc' z Wychodźstwem „Polonia". 
~llłlłllłlllllUIUlllłlllllllłlłllllłllłlUUłllllllllllUI ą "'„ 

Francuscy 
parlamentarzyści 
w Chinach 
Dnia 20 bm. do Chińskiej 

Republiki Ludowej - na za­
proszenie Instytutu &praw 
Międzynarodowych - przyby­
li trzej członkowie francuskiej 
delegach parr-lamentarnej. Na 
C'Zele delegacji stoi Daniel 
!Mayer. 

Pozo'S'l.ali członkowie francu­
skiej delegaci[ parlamentarnej 
spodziewa.ni są w Chinach 21 
bm. 

Hugo Theorell 

Zebraniu przewodniczył wl- I 
cemarszałek Sejmu prof. Sta-
nisław Kulczyński, który w 
obszernym referacie omówił 

zagadnienia nurtujące poszcze­
gólne skupiska polskiej emi-
gracji, 

Podkreślił on wysuwane z 
wielu s-tron propozycje nawią­
zania ściślejszej łączności z 

.~--------~·----------~ 

wychodźstwem polskim w ce- Z.a wybitne zasługi w pol­
lu okazania mu pomocy w skiin rewolucyjnym ruchu ro-

botniczym oraz w pracy pań­
kultywowaniu tradycji n.aro- stwowej i społecznej Rada 
dowych i przywiązania do oj- Państwa odznaczyła orderem 
czystego języka i kultury oraz „Sztandar Pracy" I klasy człon­
w powrocie do ojczyzny. ka Biura Politycznego KC 

PZPR, wiceprezesa Rady Mi-
Nad wygłoszonym reteratem nistrów Francis;?;ka Jóźwiaka­

wywiązała się ożywiona dys- 1 Witolda w związku z 60 

""",,:,~_""' """"1 uohw•- ~:::::::lskiei nau {j 
lili statut Towarzystwa Łącz- !§! tegorocznym 

laureatem 
DDIJIOdy lobla 

ności z Wychodźstwem ,,Polo- Po' raz p1·erws y w Polsce 
nia" oraz dokonali wyboru 
władz. Skład zarządu Towa-

rzystwa Łączności z Wychodź- Wyproduk WQnO 
stwem „Polonia" przedstawia tkan1"nę kwasoodp rną ze szkła 
się następująco: 

Rol;otnicy 

Do uszycia 33 &yslęcy prnl turó 
metrów tkaniny, 

&rzeba ok. 100 tyefęcy 

Jedwab. Spełnia przy 
zelkie wymogi higieny 

utrudnia oddychania. 
· ąka wilgocią, a przy 

niepalna. 

j •• 'J I 

Przyjazd 
• premiera 

Burmy 
U Nu 

do ZSRR 
Agencja TASS donosi z Ta­

s.zkientu: 

Dnia 20 bm. na zaproszenie 
rządu radzieckiego przybył do 
ZSRR z misją dobrej woli pre­
m!er Burmy - U Nu wraz z 
towarzyszącymi mu osobami. 

Lotnisko w Taszkiencie, 
gdzie wylądow<ił samolot wio­
zący premiera U Nu, udekoro­
wane było flagami pańsiwo­
wymi Burmy, Związku Ra­
dzieckiego i Uzbeckiej SRR. 
Gości z Burmy powitali li=ii 
przedstawiciele robotników 
oraz organi•zacjl radzieck':ch i 
społecznych. 

. ' 
Z budowy 

elektrociepłowni 
na Zeraniu 

W bieżqcym m\esiqcu po o• 
kresie rozruchu rozpoczl\ie 
norma!nq pracę III turbozes­
pół. e!ektrocieptowni. Dzięki 
temu Etektrociepłownia że­
rańska' dorówna pod wzglę­
dem mocy Elektrowni War• 

sza wskiej. 

NA ZDJĘCIU: Karol Wrzęk I 
Franc,.iszek Krawczyk pracu. 
ją przy montażu transforma~ 

tora b tokowego, parowozowni DOKP-Lódź w 
ciągu 3 kwartałów bieżącego 

roku zaoszczędziły około 22 
tys. ton węgla. 

Największe Jlości węg!~ za­
osiczędzJli maszyniści: z Kut­
na - 4.980 ton, z Piotrkowa -
3.249 ton, z Karsznic 2.017 
ton, z. Lodzi-Kaliskiej - 1.529 
ton. 

W czwartek 20 bm. przed 
południem Zgromadzenie O­
gólne kontynuowało wybory 
do Rady Społeczno - Gospo­
darczej i do Rady Powierni­
czej. Do Rady Społeczno-Go­
spoda rczej wybrano Grecję i 
Brazylię, zaś do Rady Powier­
niczej - Gwatemalę i Syrię. 

W kulua<ach ONZ -a "' uwa!" 
na okoliancrić, te forsowanq pne1 
USA kandydaturę FWlpln popiorojq 
pnecl• wszptłclm delegacje Am„yłd 

toclrlflciej °'°' Irak, Syjam i kill<o 1,,. 
nr<h kraj6w. Kandidallmt Jugool-11 
.-mlaot pop;.,ajq: Zwi'!'eli Rodriec· 
kl, PolRa I inM kraj• Europy wschod· 
niej, Wi.llco Brylanla I wltt«uojt luo­
J6w lrytyjtklej Wop61noty Narodów, 
prawi. w11ylłltle kraJe 9Uropejtkle oraz 
wl•kHoit paf\llW a<abtldch I a.Ja• 
tydclch. Tak więc, Zwlqzek Radzlectl, 
Anglia, wtrytłkłe prawie kraje Europy 
l wlękuołć luaj6w arabslrich i azja­
tydcich pn:eciwstowlajq się próbom 
pocłjctłym prrex delegację USA, o ;unie. 
naJqcym do narun:enia xa.sad Korty 
NOf'odów Zjednoc.1on1ch orat porotu• 
mienia londyńskiego 1 19'6 roku w 
Jpławie s,prawhdliwego geogrofktne­
go ro1działu nl•1tałych miejsc w Ra· 
dxl• B•.Jpi«teńnwa. 

Szwed1lkł Komitet Nagr6d 
Nobla przyznał 20 bm. nagro­
dę na 1955 r. w dziedzinie me­
dycyny profesorowi Hugo 
Theorellowi. Profesor Theorell 
- dyrektor Instytutu Bioche­
mii w Sztokholmie, położył 
wielkie zasługi w dziedzinie 
badania istoty życia l podziału 
komórek. Jako hematolog zy­
skał on sławę wśród społeczeń­
stwa szwedzkiego, produkując 
syntetyc1J11e substancje, mają­
ce własności spalania alkoho­
lu we krwi. 

z narażeniem życia 
usuw all 

Tyle właśnie metrów wełny 
zużywa się rocznie na produk­
CJę ochronnej odzieży kwaso­
odpornej. Odzież taką trzeba 
by było jednak wymieniać co 
3-4 miesiące, gdyż wełna -
jedyna dotychczas znana tka­
nina odporna na dzi ałanie 
kwasów - po takim właśnie 
ok res1e ulega zn iszczeniu. 

rrlillfl.~§ztorn1 

Na szczególne wyróżnienie Kadencja nowowybranych 
zasługuJą maszyniści z p<iro- członków w tych radach roz­
wuzowm Słotwioy, którzy w poczyna się w 1956 r. 

okresie trzech kwartałów wy- Następnie przewodniczący X 
gospodarowah dodatkowo s.esji Zgromadzenia Ogólnego 
2,524 tuny węgla, prze_kraczaiąc I NZ poinformował, że osiągnię­
swe roczne zobow1ązama o to porozumienie w s-prawie 
1.072 tony. przesunięcia tenninu głosowa-

NA TEMA TY DNIA 

KONTROLA 
znaczy pomoc 

Szeroką falą popłynęły zobowiązan:a załóg na apel 
CRZZ or.a.z w odpowiedzi na list KŁ PZPR. Kla­

sa rohotnicza Łodzi i województwą czynem produk­
cyjnym zgo(fokumcntowala swą wolę walki o przedter­
młnowe wykonanie tegorocznych planów. 

Co decyduje o zwycięskim wykonaniu wbow'ązań? 
Decyduje o tym ścisła kontrola wyników produkcyj­
nych. Umożliwia ona rychłe nies'enie pomocy robotni­
kom natr.afiającym l"-3 przeszkody w trudnej walce o 
pl.an, 

Dobrze przebiega kontrola re.!11.izacji planów i zobo­
wiązań w WZPB 1 Mai.a, Organizacja partyjna tych 
za.kładów alarmuje kierownictwo Ul.bryki i z:alogę o 
każdym fakcie obniżenia produkcji, Dzięki mobilizacji 
i;alogi przędzalnia średn:c.przędm1 tych zakładów od­
robiła w bm. poważną 'ilość niedoborów powstałych w 
ubiegłych tygodn!ach. 

Dobrze pracuje aparat kontroli w ZPW im. Struga. 
Gdy ostatn!o niektórym zesp-0lom tkackim groził po­
stój z powodu br.a.ku przędzy, kierowniolwo fa.bryki na­
tychmi.ast interweniowało o przyspieszeme dostaw. 

Pomoc kierownictwa te.i fabryki w realizacji zobowią­
zań zało-gi polega również na kontroli pracy niższego i 
średniego d-0zoru technicznego, który musi dbać o 
utrzymanie we właściwym stanie krosien i maszyn 
pr~dzalniczych, dhać o stan zaopa·trzenia surowcowego. 

j Czy wszędzie jednak doceniane jest znaczenie kon­
troli, czy wszędzie robotnicy otrzymują szybką i s;ku-

' 

teczną potnoc? Trzeba stwierdzić. że n.ie wszędzie. Brak 
kontroli występuje m. in. w Łódzkiej Przędzalni, w 
tkalni ZPB im. R. Luksemburg, w ZPB im, Szymań-
skiego. Nic dziwnego, że wkłady te nie wykonują swych 
październikowych planów, brak kontroli bowiem unie­
możliwia ujawnienie „wąS1kich gardeł" i spieszne nie­
sienie pomocy robotnikom. 

Kontrola znaczy pomoc. Dobrze o tym wiemy. Wielki 
więc czas, aby poszczególne kierownictw.a fabryk wPro­
wadziły u siebie ścisłą kontrolę wyników, co umożliwi 
szybkie usuwanie braków i pozwoli na wydatne pod­
wyższenie ilości i jakości produkcji. 

Zagadnienie wnikliwej kontroli to bardzo wa&:na 
sprawa. Znajdujemy się bowiem w mta,tr.im kwartale 
ostatniego roku Planu 6-letniego. \Vzmc.lon.i kontrola 
pomoże nam wydatnie w walce o przedte1minowe wy­
konanie tegorocznych planów i zadan Szdciolaik;, 

~~~~,,~,~,,~,,~,~~~~~~~~~~,~~~ 

palqcq się 
butlą z acetylenem 
Tragiczny wypadek 

w Zgierzu 
19 bm. w Zgierskich Zakła­

dach Remontu Maszyn Prze­
mysłu Włókienniczego w Zgie­
rzu zdarzył się ti·agiczny wy­
padek, W czasie pracy w od· 
dziale metalizacji natrysko­
wej zapalila się na skutek nie 
szczelnych zaworów butla z a­
cetylenem. Pracujący tam ro­
botnicy Jerzy Kucharski, Zdzi­
sław Kubiak i Zygmunt Ja­
niak próbowali ugasić pożair. 
Pospieszyli im z pomocą pra­
cownicy oddziału mechanicz­
nego. Bohatersko z narażeniem 
życia starali się usunąć na ze­
wnątrz palącą się butlę oraz 
inne stojące obok niej. Dwie z 
tych butli zdążono wynieść. 

Mistrz rytowniczv ZPB tm. J. Marchlewskiego, Tadeusz 
Starek, zastanawia! się, jak przyczynić się do zmniej­
szenia kosztów własnych w swoim zakładzie, Doszedł 
on do wniosku, że można zaoszczędzić przy wyrobie mo­
letek (walków rytowniczych) wiele sz!achetnej impor. 
towanej stati, jeśli na jednym wałku ryć rysunki o róż­
nej głębokości dla poszczególnych kolorów. Jest to 
oczywiście możliwe tylko wówczas, gdy rysunki po­
szczególnych ko!orów nie przylegajq zbyt blisko do 

Niestety, w pewnym momen­
cie nastąpił wybuch acetylenu, 
w wyniku którego 24 osoby zo­
stały poważnie po-parwne, a 3 
zmarły wskutek odniesionych 
obrażeń, Są to: Józef Niezna­
jek, Roman Switałowsk1 i Sta­
nisław Machała. Ranni zostali 
natychmiast przew1ez1en1 dQ 
szpitali w Zgierzu i Łodzi, 
gdzie znaiduią się pod troskli­
wą opieką najlepszych w kra­
ju specjalistów. 

Do Zgierza przyjechała spe­
cjalnie powołana komisja rzą­
dowa, która na miejscu bada 
przyczyny wypadku 1 ma 7.9 

zadanie zapewnić rodzinrim 
poszkodowanych odpowiednią 
opiekę i pomoc, siebie. 

Zastosowanie pomysłu tow. Starka pozwoli skrócić czas 
rytowania o 40 proc. i daje 60 proc. oszczędności stati. 

Pogrzeb ofiar wybuchu od­
będzie się na koszt państwa. 

• 

Krajowa narada pracowników 
budownictwa 

mieszkaniowego 
w Nowej Hucie 

W dniu 20 bm. w N:owej Hucie rozpoczęła obrady 3-
dniowa krajowa narada pracowników budownictwa mie­
szkaniowego, podległych resortowi Ministerstwa Budowy 
Miast i Osiedl!. Narada ta, w której bierze udział ponad 
600 inżynierów - projektantów i wykonawców, poświęco­
ria jest spraw ie uprzemysłowienia budownictwa mieszka­
niowego. 

W pierwszym dn iu obrad, tj 20 bm., uczestn icy narady 
zwiedzili osiedla mieszkaniowe Nowej Huty. z.a pozna 1ąc 
się z 0<>iągnięciami budowniczych miasta przy wprowadi;a­
niu nowych, uprzemysłowionych metod oraz zwiedzili wy­
stawę poświęconą budownictwu uprzemysłowionemu. 

Od dawna już w Central-
nym In.•tytucie Ochrony Pra-
cy zastanawiano się nad wy­
nalezieniem tkaniny zastęp­
czej, również odporne) jak 
wełna, a przy tym tańsze.i w 
produkcji i jednocześnie trwal­
szej. 

Praca naukowców polskich 
z.ostała uwieńczona pełnym 
sukcesem. Wyprodukowana 
przez nich tkanina na pozór 
niczym nie różni się od tka­
nin z innych surowców. Jest 
miękka, przypomina do złu-

na Morzu 
Trwający jul od tygodnia silny wiatr na morz 

dza się w sztorm o dużym na.sileniu - zwłaszcza 
rzu Północnym, 

Wieczorem' 19 bm. siła wia­
tru na Morzu Północnym do­
szła do 10 stopni w skali Beau­
fort.a,' zwiastując początek hu­
raganu. Liczne jednostki „O­
dry" i „Dalmoru" dzielnie 
walczą z silnym wiatrem. 

8 polskich jednostek rybac-

kich schroniło się do po 
angielskich, gdzie czekają =,~_,,, 

uspokojenie się wiatru. 
Również na Bałtyku panuje 

sztorm przede wszystkim w 
jego części zachodniej. Toteż 
kutry od $winoujścia po Ust­
kę nie wychodzą na połowy. 

Taka jest moja 
odpowiedź 

dę po po!udniu chodzi! do 
Wifamy, żeby się uczy.! za­
wodu metalowta. A kiedy 
już opanuję nowy zawód, 
pożegnam biuro. Będzie to 
z korzyściq, i d! a nas i dta 
państwa. 

Cyprian Grabowski prze· 
rwal pisanie. Odczyta! 

po raz wtóry poczqtek listu. 

„Do I Sekretarza KŁ 
PZPR. Towarzyszko Sekre­
tarzu! Docenia1ąc jako czlo­
nek partii IV Plenum, po· 
stanowiłem swoim osobi­
stym wkładem przyczynić 
się do wygospodarowania 
28 miliardów na rozwój rol· 
nictwa. W jaki sposób? Je­
stem pracownikiem Łódz­

kiego Przemysłowego Zje­
dnoczenia Budowlanego. 
Pracuję na stanowisku star­
szego inspektora produkcji.. 
Zarabiam dobrze, lecz uuxz. 
żam„." 

Przymykając oczy przy-
wotal w myśtach wszystkie 
rozmowy i przeżycia, które 
złożyły się na jego decyzję. 

* 
I leż to razy na budowie 

zaglqdał do warsztatów 
ś'zusarskich? Ciqgnę!o go 
tam. - Mam sl<.bość do ma­
szyn i metalu, jak 15-tetni 
chopak - śmiał się sam z 
siebiP., 

W następnej chwili już o 
tym zapomina!, zajęty ty­
siącem spraw ważnych, na· 
leżqcych do jego obowiqz_ 
ków zawodowych i spole­
cznycli. A ooowiqzków tych 
mia! dużo. 

Kiedy się zapozna! z pro­
blemami poru~zonymi przez 
IV Plenum, gd11 potem w 
ŁPZB zaczęto ~;ę mówić o 
potrzebie ;;mniej.•zenia wy­
datków na administrację, 
Grabowski często chodził 

zamyślony. Kiedy§ zagadn(l! 
głównego księgowego, 

- Wta.!ciwie czym jest 
taki człowiek jak ja, po­
wiedzcie sami. Obrosłem w 
te biurowe funkcje, to pra· 
wda, ate nie mam żadnego 
zawodu. Brak mi wykształ­
cenia. bo cóż znacz(\ 2 klas11 
gimnazjum? Jak myś!icie, 
czy państwo nie mog!oby 
mieć ze mnie większego 
pożytku niż ma? 

* • 
Z• ona przestala się wresz· 

~ie kręcić koło kuchni i 
usiadl.a przy stole. Na jej 
twarzy malowało się zmę­
czenie. Wiedział doskonate, 
jak je] jest ciężko od chwi­
li przyjścia na świat trze· 
ciego dziecka. 

- Chcę ci coś powiedzieć 
- zaczął niepewnie. 

- Co? 
- Wzywał mnie nieda-

wno dyrektor Czarneckl. 
Mówil, ie zamierzajq mnie 
awansować. A ja mu odpo­
wiedziałem tak: towarzy· 
szu dyrektorze, chcę przejść 
z pracy w biurze do pro­
dukcji. Robiqc icrzy maszy_ 
nie będę móg! dać państwu 
więcej niż jako urzędnik. 
Dtatego proszę, pomozcie 
mi zostać tokarzem. 

Grabowski umilkł i po 
dobre3 chwili, nie patrząc 
na żo-nę zapyta!: 

- Jak uwazasz. dobrze 
zrobiłem? 

Nie odpowiedziala, więc 
d.alej tlumaczy!: 

- I teraz będzie IJak, że 
pracując datej w ŁPZB, o.~· 

Teraz odezwała się żcma. 
Nie mam nic przeciwko 

temu. Tytko zastanawiam 
się, czy podołasz, masz 35 
lat. W tym wi.~ku zaczynać 
naukę zawodu nie jest in. 
two. A poza tym, czy nie 
będzie ci żat, że przestaniesz 
być „umysłowym"? 

Spojrza! na niq, z wdzięcz· 
nością i roześmiał się. 

- Zapewniam cię, że mo­
ja trzydziestka nie ma zna­
czenia. Cztery, pięć godzin 
pracowa.ć dłużej, to nic 
strasznego, Zresztq, to kwe­
stia zatedwie l;ilku miesię­
cy. Jeśti zaś chodzi o pracę 
umys!owq, to zapewniam 
cię, że dobry robotnik musi 
nie mniej pracować glciwq,, 
niż urzędnik. Praca samych 
mięśni nie rodzi racjonai'i-
zatorów„. , , 

* ~ * 
Grabowski l;ończył swój 

tist pisząc szybko, bez 
namyslu. 

„Praca w Wifamie tdzie 
mi bardzo dobrze, potrafię 
już wyrobić normę prze­
ciętnego tokarza. Ponieważ 
jestęm jeszcze zatrudniony 
w ŁPZB i tam zarabiam, 
zrezygnowałem z należnej 

mi zapłaty za robotę w Wi· 
famie. Niech utaja produk­
cja idzie na potneby rolni· 
~t;oa. Taką to sobie obm,y­
shłem odpowiedź na Was.z 
apel, Towarzy.~zko Sekreta... 
rzu", 



ITR. f ~os lfOBOTNtCZY 

Doniosły krok 
na drodze zapewnienia 

bezpieczeństwa w Europie 
Artykuł dziennika „Prawda" 

W dzienniku „Prawda" ukazał się artykuł pióra C. Bassa,.. 
dina pt, „Doniosły krok na. drodze zapewnienia. bei;pieczeń­
atwa w Europie". Autor oma.wia w tym artykule problem ' 
stosunków między państwa.mi na.leżącymi do paktu północno- ! 
atlantyckiego I unii zachodnio-europejskieJ a państwa.mi / 
należącymi do Układu Warszawskiego. 

W lipcu br. w toku obrad 
konferencji genewskiej pisze 
m. in. Rassadin - wyjaśniło 
sit:, że rządy niektórych wiel­
kich mocarstw nie zgadzają 
się na utworzenie proponowa­
nego przez ZSRR systemu 
ogólno. ;europejskiego bezpie­
czelistwa zbiornwego. Wobec 
tego <jelegacja radziecka wy­
sunęła nowe propozycje zmie· 
rzające do stworzenia atmo­
.~tery zaufania międzynarodo­
"ego i umożliwiające pań­
~t wom wchodzącym w skład 
l~tniejących ugrupowań wkro~ 
czenia na drogę współpracy. 

Te propozycje radziecki!'! 
- iak to przyznają szerokie 
koła opinii publicznej w róż­
nych krajach - są mo;;.liwe 
do zrealizowania l nie wYma-

MARSZ 
WYDARZEN 

Siła faktów 
Wybhnr hi..toryt a•ls\I, """· 

Gowc.n. wirwa no ła"'ach „y;.. .,,....„ riqd W. Br11onll, abl „ ... 
nal „chotby w ogólnych 1<1rpacłl" 
olM<M g<anlce Nhomiec na 
wtthodrie. Prof. Oowan i.>t łdo­
nia, ie tolcie u1nanl1 pn.yaynito· 
by sit do ulłlftlęcla o- tych. 
krojów, które w układach parys· 
kich i reml~ła<ylacjl Niemiec za· 
thodnich wkhq iagroienle owego 
beiplecteństwa. 

Aul<lr artykułu pioze nolt!N>t>l•: 
„Podcios olMCIM'j •a.rnpanlł plebi­
scytowej w Saane pnywódcy ni• 
mi<>ccy cod<lennle i19ła11ajq -
tens,J. do wsiystkłch terytoti6w, 
która lelały w 9ronlcoch Niemiec 
w 1937 r. W Anv!il, Franc~ I USA 
nil-t ni• spn«~wio si• temu po1a 
powtanarłiem, fi ustalenłe granK: 
Niemiec muli b1t poiostawlone 
troktotowl pokojowemu (prol. Oo· 
wan mo tu no mylłl kolo nqdiq· 
ce tych ltrajów - przyp. nasi). W 
ten >r><>sób poowoto si• Niemcom 
myi;leć I otwarci• mówić, te trak· 
lat pol<oJ.,.,,., do Im nle tylko Sa· 
"''' iec:T róomfeł Prusy W1<hod· 
nie, Pomori• I Sląsłr, Na ioche­
~ Nleml~c m4wl sit o tycłl te­
rrtffła<:h Jolco o „nosaeJ i!W ni•· 
mlecki•j", ktora musi byt odryńo· 
na tot nybko, jale tylko moiliwe. 
Jelłl ni• Jest to posiewem przy­
•11•1 woiny, to ctrm to jNtł", 

Autor tych rozwołań ~da)e si<! 
r:apaminot, te &p1awa 9ra.nic Ni•· 
miec rozstnygnlęta ioslała pny 
ud1iałe W. Brytc:tril, w ukladach 
pocrdamsklch, dlatevo t.I nie !st• 
nl•Je po!neba, O tym bORbJ.J. ko­
nl.cinoić d:~Gdonlo w tej sprawie 
no-wych dekla1acji ze 1tron1 PfU• 
nata1iuny układów. 

Dobra rada 

gają nie kończących się roko­
wań i dyskusji. Propozycje 
radzieckie wymagają jedynie 
dobrej woli obu stron, woli 
uniknii:cia nowych konflik­
tów w Europie. 

Zawarcie układu między 
dwoma istniejącymi w Euro­
pie ugrupowaniami państw -
pisze Rassadin - ma niewąt­
pliwie zalety, Układ taki byi­
by pierwszym realnym kro­
kiem na drodze do zapewnie­
nia bezpieczeństwa w Euro­
pie. Na tym pierwszym etapie 
tworzeni.a systemu bez.pie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie propozycje radzieckie nie 
przewidują zlikwidowania .blo­
ku północno - atlantyckiego, 
un!l zachodnio - europejskiej 
i Orianizacj[ Układu War­
szawskiego. Nastąpiłoby to na 
drogim etapie, gdy mpa.­
nuJe jut atmosfera większego 
zaufania wzajemnego między 
państwami. Trzeb11 uodkreślić, 
że :iawarcie przez państwa 
nale~ące do istniejących w 
Europie ugrupowań układu 
przewidującego wyrzeczenie 
się przez nie' używania prze­
mocy oraz stanowiącego, że 

będą one rozstrzygaty wszyst­
kie spory środkami pol(ojowy­
mi, ułatwiłoby uregu owanie 
nie rozwiązanych problemów 
rniędzynarod.owych, 

Wetmy na przykład 
blem niemiecki - pisze pro­
sadin. - Układ taki $przy j~~as· 
niewątpliwie zbliżeniu by 
części Niemiec, które dziA bu 
leżą do dwóch pneclwst~a­
nych ugrupowań, I mógł -
się przyczynić do przywr Y 
nia jedności Niemiec. ·e-

w zakończeniu Ras.sad 
stwierdza, że jeśll po Kon! 
rencji szefów rządów cztere -
mocarstw zwiększyły się mo .h 
liwości normalizacji Jtos•1 -
ków między państwami, 
takie możliwości istni 
równiet, jeśli chodzi o osi 
nięcie porozumienia międ • 
dwotrul ugrupowani 
państw. 

Narody maJ~ce nadziej' 
uczestnicy konferencji ge 
skiej, której obrady rozp 
nają !ię 27 paźdzleTn!k 
dejmą konkretne kroki • ?<>-
kierunku. Jeśli cho tym 
Związek Radziecki, to zł o 
on l czyni wszystko, co C2Y~il 
go zależy, aby real od .nie­
bezpieczeństwa e idee 
pejskiego z 
życ· . 

Referendum w 

Dla pokojowego wykorzystania atomu 

Międzynarodowa 
AGENCJA 

powinna powstać 
w ramach ONZ 
Przemówienie wiceministra NaszkowskieRO 

PrzewodnlcZl\CY delegacji polskiej na. X sesję Zgroml\­
dzenia Ogólnego NZ wiceminister M. Naszkowski wygłosił 
18 bm. na. Posiedzeniu Komis;ll. J'olityC'&nej przemówienie 
podczas debaty na.d sprawą pokojowego wykorzystania 
energii atomowej. Oświadczył on m. in.: 

Delegacja polska uważa za sowane w roio;woju tej dzie­
konlecme podkreślić przede dziny wiedzy i techniki, trze­
wszystkim wielki sukces, ja- ba stworzyć bardziej dogodne 
kun było odb~ie w Genewie możliwości roz;woju, zgodnie 
w siel'pniu 1955 rdk.u, z ini<!ja- z celami i zasadami Karty. 
tYwY nądu Stanów Zjednoczo- Polska nie szozęclzi ze swej 
nych, międzynarodowej konfe- strony WYsillków dla rozwof· 
rencJi w spraiwie pokojowego pokojowego wyJwrzystan· a 
wykorzyste,nia energii atomo- ener.gii atomowej. . _,,, 
wej. W Polsce za<:Zyn ę jut 

Polska od wielu jut lat wY- pra~ty<:Zme &toro .ić w medy­
powiarla się za szeroką współ- cynie azotopy promieniotwór­
pracą międzynarodową na po- cze, w sz ególności izotopy 
lu pokojowego Ms1:050wania ~o~altu, ,Jdu, fooforu i inne, 
energii atomC>wej. Dawaliśmy ktore <:>trzymaliśmy niedawno 
temu wyraz będąc w latach Związku Radzieckiego. 
1946-1947 członkiem Komisji „ w debacie generalnej, jak 
EneJ:lgii Atomowej i popieraj . również w dotychczasowych 
projekty zmierzające do 1;: przemówieniach w Komisji 
miany informacji nauk ".,;eh PolityozneJ·, w"""'wiedziano 
Polska niezmiennie st . ·· • na· • ... -. k . i szereg uw~ i wysunięto nie-
stan«?wis u, ze .zo ·zowanie które postulaty do~zące form 
wspoipra~y m ęd!Zynarodowej i charakteru współpracy m!ę­
w zakresie okojowego wyko- dzynar<Jljowej w dziedzinie po­
~stanlP energii atomowej jest ko.jowego wy•korzystania ener­
PI n potrzebą. Chod-zi przede gii atomowej. Jedną z ta!kich 
ws stkim 0 to, że znacznej form ws.pól!Pracy międzynaro­
r. pie krajów, które jeszcze dowej jest proponowana Agen­

są do.s·tatecanie zaawan- cja Międzynarodowa. 

Czy wybory 
we Francll 

odbęda się 

przedterminowo? 
PARYŻ. 20. 10. 

Premier Francji E. Faure 
z:wołał konferencję prasową, 
na której oznajmił, że w dniu 
2.1 bm. odbędzie się nadzwy­
czajne posiedzenie rządu w 
sprawie przedterminowego 
przeprowadzenia powszech­
nych wyborów do Zgromadze­
nia Narod.owego, które miały­
by się odbyć jeszcze z począt­
kiem grudnia 1955 r. 

W myśl postanowień kon­
stytucji francuskiej, wybory 
powszechne odbywają się co 
pięć lat. Ostatnie wybory od­
były się w 1951 r., a następne 
przewidziane byty na czer­
wiec 1956 roku. 

Premier Faure oświadczył 
także na konferencji, że jego 
rząd nie zamierza wystać w 
najbliższej przyszłości delega­
cji na X SeSjf!l ONZ. 

Wietnamie płd. 

By spełnić swe za.dania a­
gencja, zdaniem delegacji pol­
skiej, winna powstać w ra­
mach ONZ I składać sprawo­
zdania ze swej działalności 
Zgromadzeniu Ogólnemu i Ra­
dzie Bezpieczeństwa., na której 
spoczywa cłówna oopowle­
dzlałność za. utrzymanie po­
koju l bezpieczeństwa. A.gei;i· 
cja winna dążyć do ob1ęc1a 
swą d:zlialalnością wszystk1~h 
państw pragnących w niej 
uczestniczyć, bez. jaitiejkol­
wiak dyskryminacji i kier~­
wać się w udzielaniu mocy nte 
względami komercyjnymi, lee.z 
prawdziwymi potrzebami. croz.­
woju poszx:zegó!.nych kra3ów. ----·--

PREMIB EGIPTU 
ODWIEDZI HOLANDI~ 

Jale donool Clll•ncJa Franc• PresM, 
Piernie< nqdu eglpskl911• Gama! abd 
el N- -1·ą1 ioprOSlenJ. nqdu 
holender.lloi9110 po pobycie w Zwląi· 
ku ~odzleóim I Polsce, udo al' • oll­
cjolnq wiaytq do Holcmdił. 

OSRODEK BADA~ ATOMOWYCH 
W EGIPCIE 

Z Kal<\I donoozq, ł• nqd eglpsld 
pow>iql decyi)t 1arganli-anła komi· 
sji do badań atomowych. Komis)a • 
~,;„ be'EpOŚrednio podlegało radile 
minłistrów. 

WALKI W TUNISIE 

o go• 
pin• m. 

wrcica.Jqcycłl RttCK9my 
Jedną pro!bq: Udajcie 

ti• tom, gdt.'9 młoc:hl łu• 
ów marzą o iabawie w 
I opowiedt<i• wnystlcłm o 

eh .,.,.zaiyeloch wajennych, 
priysłowiow• cierpienia NJ.m. 

ców i cał990 śwloto ni• powtóny· 
ły silt nigdy wi•c•j". 

„Nacht Oepesche" trofiłct w „. 
dno, iwftłłftljqc ułollcawion1"' 
przłfltępcom nojwlokiwstą drogę 

- spiskiem 
przeciwko narodowi 

Agencja Reutera ff<no•I, łe kolo 
miejscowości R-yeł w Tunisie pelud· 
niowym doszło do llorcła mittchY pow„ 
słońcami tunl*iml a oddliałem wo)st 
francus.~ich. Dowód1łwo fl'CM'lcuskie za· 
iqdalo 'l'OSilków • Gołla, P• pnyby. 
ciu ttórrch starci. pn•nksztokllo si' 

I w klłkugodiinnq bitw•· 
STRAJK 170 TYS. 

;>osłępawonio. 

•• 
Jak podaje Wietnamska. Agencie. }>ras(rnta, w związku z 

ttferendum" które kilka. Ngo Dinh Diema. zamien.a prze­
"'Prowadzić 23 'bm. (patrz felieton obok), przedstawiciel pre-

miera. Wietnamskiej Republiki 
'"" ______ ,,, ........ ___ , ........ , .................. ,, .... , Demokratycznej oświadczył m. 

i in., że jest to spisek, który za-

l 'KTO LEPSZY- gra.za żywotnym interesom 

pan w todze mandaryna 
czy pan w smokingu? 

Swego czasu tzw. „głową państwa" w Wietinami.e 
południowym był cesarz B<lo Dai. Figura ta siprawLSla 
jedn.a:k pewne kłopoty w rozgrywkach między kaip1ta­
łem frenouslkim i amecykańsikim. Postano'Wliono więc, 
że cesarz Bao Dai 01Puści ,,na pewien czas" Wietnam. 
W rezultacie od kwietni.a 1954 roku Bao Dai przeby­
wa na „em•i gracji" we Francji. 

Ol:>ecnie w Wi·etnoamie południowym w1.adrzę spra­
wuje rząd premiera Ngo Dinh Diema, pozostający 
w zażyłych stoou~h i; Waszyngtonem. Rząd ten 
z premedytacją toI1paduje realirz.aoeję porozumień ge­
newskich dotyczących Indochin, oraQ: zadekle, aczkol­
wiek nie zawsze z powodzeniem, walczy z wojskami 
sekt religijnych, Móre domagają się ustąpienia Ngo 
Dinh Diema i jego rządu. 

Ostatnio rząd Ngo Dinh Diema wpadł na tzw. „ge­
nialny pomy&l". Ażeby przeciwstawić się narodowym 
dążeniom do przeprowad!zenia ogo&nowietnamskic.h 
wyborów, które :z.adecydowaqby <J przyszlośc.i kraju 
i aby odwrócić uwagę narodu od tej żywC>tnej &prawy, 
Ngo Dinh Diem posrt.anowił... zdetronizować Bao Daia. 
!V'.a on przy tym winscenizow.ać 2.3 bm. coś w rodzaiu 
referendum. 

Ze wzgl,ędu na to, że wi~kszość ludności Wietnamu 
południowego jest niepiśmienna, gł<Jsowa11ie odbędzie 
się przy pomocy kartek z fotografiami Ba<J Daia i Ngo 
Dinh Diem.a. Wy-drukowano już dużą ilość takich kar­
tek z których jedne przed&tawi.ają Bao Oaia w todze 
ma~darvna na zielonym tle, drugie - Ngo Dinh Die­
ma w smokiingu na czerwonym tle. 

Tak więc ludność :Wietnamu południowego ma się 
wypowiedzieć kogo woli - p.aina w todize . mandacyna. 
czy pana w smokmgu. Co d<J pana w smokingu, wojsk.a 
sekt rehgijnych doawno już dały odpowiedź, jeśli zaś 
ohodzi o pa.na w todze man-daryn.a, to był on detroni-
zowany już nie jeden rarz. . . 

I jeszcze jeden szczegół. Prz.ebywa1ący .na . wygo.anu~ 
we Francji Bao Dai dał d<Jwód, ze choc1az me ma am 
państwa .ani wladrzy, to jednak pozostał mu dobry hu­
mor i ~ięty dowcip. Na wieść l:>owiem. o pr~baoeh po­
zbawi en la go tronu przez rząd Ngo Dm~ D1ema ~­
dał dekret... pozbawiający Diema stanowiska premiera 
rządu :i:;<Jłudniowego Wietnamu. 

No có:i: - waxt Pac pałaca ... 
W. CYN. 

· narodu wietnamskiego oraz 
pokojowt w Indochinach l w 
Azji południowo - wschodniej. 
Spisek ten ma n.a celu nadanie 
legalnego chan"akteru reżimo­
wi proamerykańskiego ugru­
powania Ngo iDinh Diema, 
skoncentrowanie całej władzy 
w jego rękach i całkowite pod­
porządkowanie jego rządu ob­
cym imperialistom, utrwałenie 
podziału Wietnamu oraz prze­
kształcenie Wietnamu połud-

1 niowego w ameryk.ańską kolo­
; n.ię i bazę wojskową. 

P<l'!lieważ to posunii:cie jest 
sprzeczne z żywotnymi inte­
resami narodu wietnamskiego, 
występuje on zdecydowanie 
prze<:iwko temu spiskowi kliki , 
Ngo Dinh Diema. I 

JAPOlilSKICH WtOKNIARZY 
Ił bm. 170 tys. robołnl!ców &alrladów 

włókienniczych Japonli proklamowało 
stroik dla poparcio IW)'Ch iqdoń pod· 
wyiłd płoc. 

W tym samym dniu odbył się 24-110-
dtinny straj.lc: prete:o-Nnitów 1akładów 
elektrotechnici nych, 

PAŁAC IWANA GROZNEGO 
W NOWOGRODZIE 

1lobotnicy %atrudnieni przy kopaniu 
fundamentów pod nowy dom mies.z„ 
kałny w Nowogrodz.ie, na.trafili f!O 
glębokośd 111 metra na klika n~ 
drewnionye.h pall. ArcMolodiy Słwte,.. 
dtili, ie po~ są poiostałośc~q pałocu 
cara Iwano Groinego. Kroniki wspomi· 
naJq, i• w No'lifOgrochi• na ulicy Niłd~ 
Mllld•J w pobliiu c ... l<wi Niłclly (ktÓ• 
ra iachowała 111~ do diiliioi) 1no.j· 
do-Nal słę pałac lwnna Groinego, gdzie 
cor zatnrmywo1 sl4 w pnejeidile w 
latach 1571-1573. 

Ze 
we 

strajków 

Francji 
NA ZDJĘCIU: manifestacja 
robotnic przemys!u odzieżowe­

go w Nantes. 

Przed konf erencjq ~enewską 

Rozbrojenie czy pogoń 
' 

za „równowagą sił" 
Nlez.m!ernie ważnym problemem, Wielkiej Brytainfl, Nutting, przy. 

który omawiany będzie w Ge- znał, że rząd ZSRR „przyjął szereg 
newie na konferencji ministrów propozycji przedstawionych w nie-
spraiw zagrankznych czterech mo· k'tórych wypadkach przez wszyst-
caootw, jest sprawa rozbrojenia. kie trzy mocarstw.a, a w innym wy. 

Sprawa ta żywo fnteresuje ws.zyst. padku przez Anglię I ..Francji:". 
k!kh ludzi na świecie. Wiadomo bo- Dlaczego zatem nie podpis.ano poro-
wiem, że redukcja zl:>rojeń przyczyni· rumienia w tych uzgodnionych już 
laby sit: w ogromnym stopniu do dal. sprawach? ' , .-
szego odprężenia w sytuacji między· Pn-kodą na cltodi• do ooiągni~„ taltł„ 
nlłl'-Odo-wel ł uwolniłaby narody od go pon>1urniMio byt• Sła,,_lll<o ..,iucbtoW1· 

deło St~w Zjednouon~h, lt.t69f oiwlodciyl, 
brzemien· olbrzymich wydatków ł• „mual poczynlt -n• •,!ll!G&ienlo co do 
zbrojeniowych, a tym ~mym . stwo- d-n.go ~nowlsl<o U~"': Ja.<I• to sq , ... 
crzył.aby możliwośCli lepszego dost.a- 11treł.nloł Dlaei- .~ny ZJednouone wyco-

. . . . ' , lu.Ją 11,~e •WJ<h aanych, do no.downa je• 
tn:e3$Zego .~yci.a. T<Jwai::yszący ~ sza~ -· ' pn.i olebi• propoiycj<ł 
teJ redukc31 ~kaz .bro~1. masoweJ .N~ , na pytania te pnedsta-
zaitl:ady sprawiłby, ze :o:w1atowe za- wmel Stanów Zjednoczonych ni1! 
soby uranu wYkorzystywane byłyby _ »ildzieUI: odpowiedzi. Un~kając dy. 
nie .dla produkcj ~ skusji nad meritum sprawy rozbro-
bron_i, a.le dla u · ynienia naszych jenia, ograniczył się di> forsowania 
CTZ.asow erą n ojovrego atomu, dla planu wymiany informacji wojsko-
dokon • •1a wielkiej rewoluojl we wych i inspekcji lotniczej, złożon.e-
• .o.~J~tkich di;iedzinach życia. O im· go przez prezydent.a. Eisenhowera w 
ponujących rcmni.arach tej rewolu· czasie genewskich obrad szefów 
cji mówią, nam dziś już nie autorzy rz.ądów czterech mocarstw. 
powiJeści f.a.n:tastycmych, ale uczeni 
- ludzie, którzy nie lubią „bujać w 
obłokach", a stoją na gruncie real· 
nych możliwości. 

Znoc1enie problemu ro1broj.ma Tnałm:ło Wf• 
rot w postanowienlat:h •onferencji genewtl1leJ 
aefów nądów czterech moca..rs.tw. Po wymia„ 
ni• pog·lqd6w w tej spNiWie nełowie Hqdów 
1twlercbi11, łe będą diiałać wspólnie, aby 0 0„ 

pracowat mołtiwy do pnyJęda system roibro­
l•nlo" za pośredn-m Podkomisji Roib<o. 
jehl-.j ONZ. Swl- opinio publlcrno wią• 
iata wi.te noc1z1.; • obrcdaml Podkomi•jl, 
któte zgodnie 1 tym 1ołeceniem toczyły s.i• w 
ciqgu pięciu ł19odm w Nowym łorku. 

Nad.i.je t• miolY twe uiasodn!.nle. Obrady 
tociyly sitt przeclri w 11oweJ Clllnosferze ml„ 
dzynarodowej, a:tmosfene por«umienio ł 
wspólprucy wniesionej prier konleNncJłl 9e­
newsltq „Wielkiej Ciwónd". Co więcej, pny· 
stępowano do nłch w wetrunłc:a<:h, kiedy ra„ 
dti-edcle propozycje f01brojeniowe t dnia 10 ma. 
Ja br. dop.-adzlly do powałnego lblilenia 
poglqdów. 
Obrady nowojorskie nie ziścily 

jednak w pełni pokładanych w nich 
n.adiziei. Bilans tych obrad, który 
przedłOŻOonY zostanie w Genewie 
minig!irom spraw za·granicznych 
C1Jt~ mocarstw, mógłby być, n-ie. 
wątpliwie, o wiele bogatszy gdyby ... 
Przypomnijmy jaki był przebieit 
obrad w Nowym Jorku. 

Dlaczego nie oslągnh:to 
porozumienia w N. Jorku 

R ozrnowy roopoczęły !lę od pro­
pcrzycji radz.ieckiej, aby podpisać 

porozumienie w uzgodnionych już 
sprawach a, n.asti:pnie Iść dalej, 
uz:.gadnlać dalsrze, sporne jiesZC'l.e 
problemy, Wystarcey porównać ra­
dzieokle pro~e r01.ł1rojeniowe 
z d.nia 10 maja br. z wcześndejszymi 
propozycjami mooa.Mtw zachodnich, 
aby przekonać się 1ak 'oard7.o donio­
llłe problemy mogłyby ~!.ę malei.ć 
na ll~c!e tych uzgodnionych jl\lŻ 
punktów przyszłej konwe'!lcjl. Był.a­
by tu .spra.wa maksymalnego pozlo­
mu tił zbrojnych wielkich mo­
oa.rstw: zredukowani.a - zgodnie z 
propozycją radziecką - sił zl:>roj­
nych ZSRR, USA I Chin do pozio.. 
mu 1-1,5 miliona żołnierzy, a An· 
glii 2 Francji do poziomu 650 tysię­
cy żołnierzy dla każdego z tych 
państw. Byłal:>y tu również sprawa 
terminu wprowadzenia w życie za­
k.awu broni masowej zagłady I -
zgodnie ze stanowiskiem mpearstw 
zachodnich - prz.eprowndzen.ia te· 
go zakazu etapami. 

W myli propoiyo)i radriecłclch, c<lły i.n •YI· 
Iem ro1br1>jenlo podl911olby sltulectnej kontroli 
1111,..r~, -onej prHI Hłpoly 
lnłpeltcyjne rarm'-ttlone na •Macble wio· 
jemnoóci w wlelfdch portach, ••tłach kol•l<>­
~h, na outolłrodoch I fołniMoch. Zopob!.­
gałoby to - konle<:inej dlo prowad1...to woj· 
nr - koncentracji wojslt 1 llpl'l~lu w wainych 
pu<*tach stro!e91cinych, uniemolllwlajqc nle­
spoddnonq nopaśt Jedn.go państwo no dA1• 
gie, 
W cz.asie obr.ad Podkomisji Roz-

brojeniowej ONZ przedstawiciel 

Redukcja zbi'oleń 
czy kontrola ? 

Wliście do prezydenta Eisenho-
wera premier Bułganin stwier­

dził, że Związek Radziecki jak naj. 
dokładntej studiuje jego propozycję. 
Podkreślając doniosłość zagadnienia 
kontroli i inspekcji, premier Bułga­
nin wskazał jednak na wiele isto. 
tnych \:>raków pl.anu prezydenta 
Eisenhowera. 

Jakie bowiiem nadz leje wiąż!\ n.a­
rody z osiągnięciem poro7lUmienia 
w sprawie redukx:ji :1Jbroje(1 i zakazu 
broni masowej zagŁady? „K.ażda wY· 
produkowana bomba, każdy okręt 
wojenny spuszcwny na wodę, każda 
wystnelona rakiela oznacz.aj!\ w 
ostatew.nym rachunku kradzież po­
pełnioną na szkodę tych, oo są gło­

dni i niedożyWienl, tych oo cierpią 
zimn<J i nie są odzianl"' - mówił o 
znaczeniu rwbrojenh prezydent 
Eisenhower w swym apelu o pokój 
i obfitość, opublikowanym w ·1953 
roku. Piękne i słuszne to słowa. Czy 
jednak plan prezydenta El.senhowe­
ra stwarza warunki dla rozl:>roje­
nia? Nie. Plan ten niP. jest bowiem 
planem rorzbrojenia ale kontroH. Za· 
łóżmy, że zostaje on przyji:ty. Sta­
ny Zjednoczone i Związek Radziec­
ki wymieniają informacje wojsko­
we a nad terytociami tych państw 
latają .samoloty, sprawujące kon· 
trolę lotniczą. I cóż? Sama kontrola 
nic nie zmienia. Wyścig 7.brojeń 
trwa nad.al. Brzemię wydatków na 
cele wojskowe wca.le się nie zmnłej­
na, wydatków, przez.naczon-y~h d'Zli! 
na produkcję bomb, samolot.ów oz.y 
okTętów wojennych. 

l'<awda, priecls-lcieł USA w P-omiojl 
Roibrojeniow.1 w ONZ, S-, stw*chll, le 
po pnyjęciu plonu Eia-era mołna by 
pn•Jić do 1edukcJI lbroJ4ń, Jakie jednak kon· 
lit- krolcl •cuiol'tbr podl.W w wl chledd• 
nieł I jokle są gwarancje, i• krolcl iostołyby 
w ogóle dokcm~ł „Jeiell wiecie, łe was.z 
rywal wypriediil wCICI, moie to dąprowachlt Je­
dyni. do gwałtownego wyjciOu ibto)eń" - •· 
sinego i całą slusinl>śclą omff)'..,nllli chleftnffl 
„N.w Voit Post". 

Warto iouwoiyć, te wymiana lnlonnoc~ wo)· 
skowych I lnspel<tja loln'°" obe!inuJe jedynie 
dwa pań5lwo - Stany Zjednocione ł Zwłqtc* 
Radiledil. Tałt wi„ obok kontrolo-o WJ• 
łclflu ibrojeń, trwałby no świecle wyścl11 ibra­
jeń pnn niłu>110 n'• •0ontrolowany. Kto i~ 
ciy, te •Wiqiane 1 Ul>A Angłla, Francjo ut 
Niemcy 1achodnle tgodtq si• no pnepr""'a• 
dienie u siebie 10łclej kontrołlł Kto 2oręctf1 ie 
inne !>OńSIWO w Europie I AtJI, w kt6rych USA 
mają bli.slto 1.000 ben wojskowych, pnystqpiq 
do planu -J(l&nta FosenhOWC>rał 
Jest rzeczą oczywi·stą, że pnyjęcie 

planu kontroli, który ani słowa nie 
mówi o samym rozbrojeniu, nie mo­
że być skuteczną drogą do zape-
wnienia trwałe~ pokoju. Znany 
publicysta amerykański, Walter 
Lippmann, powiada' ,.Dążymy nie 
do likwidacji czy chociażby tylko 

do ogn:aniczenia zbrojeri, lecz do 
uniemożliwienia nagiej Il.BIPllSCI, 

Walczymy nie o rozbrojenie. Chce­
my tylko stabi,\izaoji „równowagi 
sił''! Wiadomo jednak, że pogoń za 
ową „równowagą sił' d<Jprow.adl'Jida 
już do dwu wojen światow:ych. W 
nie taik dawnej zaś przeszłości re­
zultatem tej pogoni byl gwałtowny 
wyścig i;brojeń, który czynił latta 
powojenne latami przedwo;enn11mi. 
TwUerdzenie, że tym l'azem dopro­
wadz.i on.a do trwałego pokoju na 
świecie, przypomina praktyki ko.. 
goś, Mo cierpliwie upuszcr.a z pe­
wnej wysokości jakiś przed.miot, PY· 
tając: kto wie - a może iym razem 
polecl do góry? Wydaje się, że mo­
żna sie w ten sposób za\Jawiać róż­
nymi prz.edmiotami, ale nie bec:t· 
kami prochu ... 

Pierwsze kroki 
żostały Jut postawione 

Oto jakie byfyiby k<>nsekw!encje 
przyjęci.a w niezmienionej postaci 

pla111u prezydenta. Eisenhowera. W 
przeciwieństwie do tego planu, kt<'>­
ry pomhja milazen1em sprawę naj­
istotniejszą - samo rozbrojenie -
radzieckie propozycje mówią wła· 
śnie o redukcji zbrojei1, uwzględ­
ma.3ąc zagadnienie kontroli. Ko­
mentator ameryltańskieg<J pisma 
„New York Hel'ald Tóoune". Ros. 
ooe Drummond, tak oto charaktery­
zuje tę różnicę stanowisk: 

„ZSRR wy·stępuje za daleko idącą 
rooukoją zbrojeń i za pewnego ro­
dzaju inspekcją, n.atomtast USA 
występują za daleko Idącą ~k· 
cją i przeciwko redukcji zbrcjeń. 
Wydaje się, że U'SA wmanewrowa­
ły sit: tym samym w ślepą ulicz­
kę". 

Szaeroić nxld«łriej lnlcjał)'WY w .,....,i. 
dokonania dal•ko ldqcej tedulccjl tbrojeń ino· 
loda wyroz w cldtononych jut, ~h 
krokflh w tej chi..trl<lie. lok wiadomo, Zwlq-
1ek Rodiiecki vnniejsz.Jł ~ sUy _,rojne o '*' trsi'ICJ Jolmerzy, -1<oiał Ch...._ ludo­
wrm boitt w Port Artul'ff, o Finlandii - bm~ 
w Porldcolo-Udd. łnn. •raje obozu pol<oju I 
sotJofi1mu, w łJ1ll r6wnlet 'oloka, dolton<iły 
rtcluktjl owrch sól ibn>jwich lqc>ni• o IH lf• 
li'ltY iolnlerzy. 
Droga do zaipewniienla trwałego 

pokoju na świecie, do spełnienia na· 
dz.lei narodów, została wskazana. Co 
należy zrobić, .aby na drogę tę 
wkroczył cały świat? Dyskusja i 
wymiana poglądów między wielki­
mi mooorstwami mote przynieść 
·odpowiedź na to pytanie. 

• • • 
Osiągnięcie poro:i:umienia w 

i;praw!e redukcji z.brojeń i zakazu 
broni llUhSOwej zagł.ady - t<> trudna 
sprawa. Nie .zapominajmy, że są. na 
śwlede koła, które bogacą sit: na 
fabrykowaniu naxzęd7li śmierci. Nie 
zapominajmy, że są nawei ta.cy lu­
dzie, którzy łudzą się, źe z.a pomocą 
wojny uda się Im przywrócić pano­
wanie kapitalizmu taim, ll:dzie zo. 
stało ono na zawsze obalQile. Czy 
more to nie mieć swego wpływu na 
przebjeg rokowań w sprawie roz­
brojenia? 

Zw.atżmy jednak, że nie te siły od· 
noszą dziś sukcesy w polityce mię­
d:zynl!ll'odowej. Zwyci~twami z.dro­
wego roosądk:u nazywa się, i słusz. 
nie, ootatni.e wydarzenia w świecie. 
Nakazem zdrowego rouądku jest 
podjęcie przez wszystkie wielkie 
mocarstwa pracy nad dalszym zbli­
żen.iem stanowisk, nad uzgadnia­
niem wszystkich spornych jesZJCze 
spraw w celu osiągnięcia porozu· 
mienia. 

Takiej pracy oczekujemy od ucze­
stników konferencji ministrów 
spraiw zagranicznych czterech wiel­
kich mocarstw. 

Wf,ODZIMIERZ ŻRALEK 

POLONIA'' '' . 

@iMid&lff• 
- poseł na Sejm PEL, wice­
prezes NKW ZSL; sekretarz: 
Szc-.i;epan Stec - dyrektor 
Centralnego Studium Dosko­
nalenia Kadr Oświatowych -
b. przewodniczący rady naro­
dowej Polaków we Francji. 

Kandydat na premiera Maroka 
żąda określenia kompetencji 

przyszłego rządu 
Prezeio: dr Stanisław Kul­

czyński wicemarszałek 
Sejmu PRL, prof. filozofii U· 
niwersytetu we Wrocławiu; 
wiceprei.esi: dr Tadeusz Lehr­
Splawiński - prof. filologii 
słowiańskiej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego; dr Zofla \Vę.sił­
kowska - poseł na Sejm PRL, 
sekreta.rz CRZZ; Hugon Han­
ke - b. premier tzw. rządu 
lonćlyńskiego; Czesław Wycech 

Po ukon&tytuowaniu sit: 
wł.adz Towarzystwa, zebrani 
jednomyślnie uchwalili list do 
Pol.aków za granicą. 

W AUTOBUSIE 
MOŻESZ t:YC 1000 LAT! 

Jak obliczono w Instytucie 
Gallupa. (USA), w obecnej 
eh.wili autoblls jest najpew­
niejszym środkiem komunika· 
cji. Jeden wypadek śmiertel­
ny w mitobusie trafia się na 
1.200 milionów kiLometrów! 

ZA OBRAZE 
ANIOLA-STROZA 

na.mową 

swego Aniota­
Str6Za, któr11 mu się objawi! 
w pewnej chwili. Sqd skaza! 
Andrewa na karę więzienia, 
za... oszczerstwa pod a,dresem 
wyższvch duchów •. 

.Jak podaje agencja France Presse, kandyda.t na. pre~lera 
pierwszego rządu marokańskiego, b. pas~ F~zu Ben Slim.a· 
ne, zażądał od rady regencyjnej przedłuzerua tenninu po· 
wzięcia. decyzji w sprawie utwllll'Zenia rządu. 

Rzecznik rady regencyjnej gał się, aby rada regencyj'fl:a 
omiajmił na konferencji p.ra- określiła bliżej kompetencJe 
sowej, że Ben Slirnane doma- przyszłego nądu. 

BO BUDZIŁ KURY ... 

Eric Jorge11.&sen z Aarhus 
(Dania.) oskarży! swego sqsia­
da o „zbyt ranne wstawanie 
i kr.:-qta.nie się po obe;śclu 
jes.zcze przed wschodem słoń­
ca". 

Gdy sędzia zapytal Jor­
gensse0na., na czym polega wi­
na jego sąsiada - krewki 
wieśniak wykrzyknął: 

- Panie sędzio, on za wcze­
foie budzit moje kury! , 

\ 

147 URODZINY 

Jeden z obyioo.teit radziec-i 
kich, zamieszkały w Azerbej­
dżanie będzie obchodzi! i:i 
najbliżs.zych cbniach. 147 uro­
dz\ny. Staruszek posiada 22 
dzieci. Na,jsta·rsza. córka ticz11 
120 la.t, a. ogółem sędziwy ju­
bilat posiada 152 potomków, 
którzy sq zdrowi i nie narze· 
kajq na ża,dne dolegliwości. 

KRÓLOWA 
NA KOSZULKACH 

Jedna z firm angielskich 
wysiała do Kenii (Afryka) du. 
żą partię lekkich koszulek 
dla murzyńskiej ludności. Ko­
szule te ozdobione zosta.ly 
tkanym portretem królowej 
angielskiej. P01'tret jest ·tak 
sprytnie skam.ponowany, że 
„królowa śmieje się za każ· 
dym Tuchem osobnika, który 
nosi tę propagandową kos.rur.-. 
kę". 

Wladze brytyjskie w Kenii 
spodziewajq, się wielkiego 
wzrostu uczuć pa.rtiotycznycll 
mieszkańców Kenii, noszą­
cych ten iście królewski strój. 

(Z pra•y :achodni„j wybral H.), 



GŁOS ROBOTNICZY STł't. I 

NIEZWYKLE EKSPONATY Pierwsze pary obuwia z kombinatu w Nowym Targu · 

czyli 

o 
STANISf.AW CZERNIK - „WOR PSZENICY". OPOWIESO 
PA~SZCZYZNIANA Z XVIi WIEKU. pladze 

zwalczanej niedostatecznie 
Słyszeliście o wydrze pana 

Paska, ofi.arowanej królowi 
Sobieskiemu? (Możecie ją 

zresztą zobaczyć na okładce 
pamiętników Paska, które od 
n iedawna widnieją w witry­
nach księgarskich) . Rozczula 
s ię nad losem wydry imć pan 
Pasek, że była taka zmyślna 
i mądra. Zabi! ją pewien żoł­
nierz, który„. Nad dalszymi 
losami żołnierza nie za bar­
dzo zastanawia się nasz pa­
miętnikarz. 

krutnej śmierci córki utopi 
się. W grę bowiem wejdą cza­
ry, w grę wejdzie straszliwa 
ciemnota i okrucieństwo. Ale 
siły obskurantyzmu nie dzia­
ła ją tu przypadkowo. I dla­
tego z pozoru śmieszny, ale 
okrutny i ponury w działaniu 
sąd, nawet nie zechce się za­
j ąć bad.aniem c~rnoksięskich 
praktyk, uprawianych przez 
szlachcia.nkL Zamęczy i wy­
da na śmierć, jako czarow• 
nice, niewinne wieśniaczki. 

Wygląd książki na pierwszy 
rz11t oka nie budzi podejrzeń. 
Dopiero po otworzeniu jej 
stwierdzamy, że nie jest to 
książka w pełnym znaczeniu 
tego słowa. W jej wyciętym 
wnętrzu znajdują się 3 szpulki 
przędzy„. Przędzę znajdujemy 
również w butelce po piwie. 
Jej obecność jest podobnie 
dyskretnie zamaskowana -
mlekiem wypelniającym bu­
telkę„. 

Podobne „eksponaty" znaj­
dują się nie tylko w Zakła­
dach im. Swierczewskiego. 
Eksponaty te umożllwialy kra­
dzież mienia państwowego. Z 
książek, z butelek, z bochen­
ków chleba, z baniek na mle­
ko złodzieje zrobil1 instru­
menty pozwalające wynosić 
11kradzione materiały z fabry­
ki. 

Plaga kradzieży szczególnie 
w wełnie, dziewiarstwie l poń­
czosznictwie przynosi niemal 
każdego miesiąca poważne 
straty zakładom I gospodarce 
narodowej. O!lrócz wymienio­
nych kilku „przyrządów" słu­
żących do dokonywania kra­
dzieży indywidualnych, Istnie­
ją w wielu zakładach zorganl­
:r:owane szajki złodziejskie, 
których działalno~ć przyczynia 
się niejednokrotnie do zmniej­
szenia wykonania planu pro­
dukcyjnego I planu obniżki 
kosztów własnych. 

Walka z kradztetaml napo­
tyka wiele trudności. Pow­
stają one często z winy dy­
rekcji zakładów. Brak własnej 
kontrołl międzyoperacyjnej I 
końcowej, brak wyliczania się 
z surowca, niedostateczne za­
bez:pieczenie zakladów przed 
kradzieżami - stwarza.Ją wa­
runki sprzyjające grabieży po­
ważnych ilości mienia społe­
cznego. 

Anonimv 
i brak odwagi 

Złodzieje wymyślają coraz 
to nowe sposoby dokonywa­
nie kradzlety, Często probują 

-DBOR 
po prostu 

zapomniała 
Dla 7.drowego czlowleka 

prujść kilkadziesiąt metrów, 
by załatwić sprawunki w skle­
pie czy zmierzyć płaszcz w 
punkcie usługowym położo­

nym na sąsiedniej ulicy - to 
nie problem, natomiast gdy 
czujemy się tle, gdy 7.drow;e 
szwankuje, każdy krok spra­
wia trudność. 

Nie liczy się z tym Dyrekcja 
:Budowy Osiedli Robot!lJczych, 
która w nowych dzielnicach 
nie przewidziała pomieszczeń 

dla placówek służby zdrowia. 
Zaplanowano pralnie, luksu-
11owe sklepy, punkty usługo­

we i księgarnie, ale zapomnia­
no o przychodniach rejono­
wych I poradniach specjalisty­
cznych. Fakt ten najlepiej da­
je się zaobserwować na Batu­
tach, w dzielnicy, w której 
najwięcej się buduje. 

Bałuty mają kilka przycho­
dni, ale mieszczą się one w sta­
rych, nieodpowiednich I źle 

wyposażonych lokalach. Np. w 
lokalu przy ul. Limanowskie­
go 47 mieści się przychodnia 
rejonowa 1 poradnia przeciw­
gruźlicza. Ta 06tatnia uzyska­
ła niedawno małoobrazkowy 
aparat rentgenowski. Aparat 
ten me może być zestawiony I 

odwrócić od siebie uwagę. 
Ostatnio np. przysyłają do 
kierównictwa ZPW im. Swier­
czewskiego sporo anonimów, 
wskazujących na rzekomych 
sprawców kradzieży. Po zba­
daniu okazuje się, że na I O 
anonimów 9 jest niepraw­
dziwych, obliczonych/ na zmy­
lenie czujności straży prze­
mysłowej i rewidentów. Ano-
n imy te szkalują pn:e-
waznie uczciwych robotni-
ków. Oprócz nadsyłania ano­
nimów złodzieje usilują prze­
kupić rewidentów. Robotnik 
Adamczyk proponował jedne­
mu z rewidentów „podział do­
chodów" za przepuszczanie go 
przez portiernię z kradziony. 
mi materiałami. Rewident, 
członek partii, nie zgodzi! się 
na tę propozycję, a le ... nie po­
wiadomi! o tym organizacji 
partyjnej. Podobne wypadki 
zdarzają slę I w Innych zakła­
dach. Na skutek milczenia 
robotników, którzy wiedzą o 
kradzleża'ch, wykrycie spraw. 
ców grabieży mienia państwo­
wego przedłuża się. Fakty te 
świadczą o braku odwagi 
wśród załogi, wśród członków 
partii. Mówią one o niskiej 
świadomości części załóg fa­
brycznych, którą cechuje obo­
jętny stosunek do własności 
społecznej. 

Przyczyny tej niskiej śwla„ 
domości leżą bez wątpienia w 
słabej pracy polityczno-wy­
chowawczej organizacji par„ 
tyjnych, które niewiele robią, 
by krzewić wśród załogi po­
czucie odpowiedzialności za 
własny zakład pracy, poczucie 
poszanowania własności socja­
listycznej. Organizacje partyj­
ne nie mobilizują robotników 
do tępienia złodziejstwa, nie 
wskazują załogom konkret­
nych dróg prowadzących do 
zlikwidowania tej plagi. Skut­
ki SI\ takle, że robotnicy mó­
wią o kradzieżach ogólnikowo, 
bardzo rzadko powiadamiają 
kierownictwa :takładów o fak­
tach kradzieży, a jeszcze rza­
dziej wymieniają nazwiska 
złodziei, 

to nie wystarcza 
W ZPW im. Swierczewskie-o 

go problem kradzieży jest 
omawiany na posiedzemach 
ei,izekutywy, ale omawiany 
przeważnie wtedy, gdy któryś 
z członków partii zostanie 
przyłapany na przywłaszcze­
niu mienia społecznego. Nato­
miast rzadko egzekutyWa ana­
lizuje problem kradzieży w 
powiązaniu z walką o wyko­
nanie planu produkcyjnego t 
planu obniżki kosztów włas­
nych. Towarzysze nie zastana• 
wlają się nad tym, dlaczego w 
jednym oddziale nasilenie kra­
dzieży jest większe niż w In­
nym. -Dlaczego na przykład w 
magazynie wyrobów• gotowych 
nie ma kradziety, a zdarzają 
się one często w przędzalni 
czy niciarni. Towarzysze z 
egzekutywy, z którymi roz­
mawialiśmy, twierdzą, że w 
tych oddziałach majstrowie 
mało zwracają uwagi na fak­
ty kradzieży. Ale czyż sami 
majstrowie WZJllędn1e kierow­
nicy oddziałów potrafią zlik­
widować tę plagę? Na pewno 
nle. Potrzebna Jest do tego 
współpraca admlnistracjl 1 01·­
ganlzacji partyjnej, nasilenie 
pracy wyjaśniającej wśród za­
łogi, wyrobienie przede 
wszystkim u członków partll 
poczucia odpowiedzialności za 
mienie spoleczne. Opracowanie 
nie tylko organizacyjnych 
sposobów zapobiegających 
możliwościom kradzieży, ale 
wypracowanie politycznych 
form oddziaływania na załogę, 
zainteresowanie sprawą likwi­
dacji kradzieży związków za­
wodowych 1 orglll\lzacjl 
ZMP-owskich. 

• * • 
uruchomiony tylko dlatego, że Złodzieje, którzy zagnieź-

dzili się w farbiarni naszych 
poradnia nie dysponuje odpo- zakładów - mówi tow. Jedy-
wiednim pomieszczeniem. Je- necki, sekretar.t. podstawowej 
śli uprzytomnimy sobie, że 630- organizacji partyjnej ZPDz im. 
tysięczna Łódź ma oprócz wy- Ofiar 10 Września - PIO!ez 
mienionego tylko 2 małoobraz- pewien czas wynosih całą ob­
kowe aparaty, tym większa niżkę kosztów własnych, wy­
Jest potrzeba uruchomie.nia pracowaną przez załogę. Dwie 
aparatu obsługującego Bałuty były tego przyczyny: brak od­
i dzielmcę Staromiejską, liczą- powiedniego zabezpieczenia 
ce razem ponad 200 tys. mie- przed kradzieżami I słaba pra­
szkańców. ca organizacji partyjnej w tym 

odd1iale. Dopiero po otoczeniu 
Wydział Zdrowia kilkakro- farbiarni murem 1 po wzmoc­

tnie zwracał się do DBOR w nieniu czujności członków 
sprawie przychodni. DBOR z partii ilośt< kradzieży zmalała. 
ca!ym spokojem odpowiada, Zmalała również ilość kra­
że przychodni w planach nie dzieży w innych oddziałach 
przewidziano. Owszem, w no- tych zakładów, ale dopieru po 
wym osiedlu Bałuty 4 planu- wykryciu dwóch szajek zło­
je się nawet dwa .:isobne bu- dzie.iskich: Jednej złożonej ze 

stra~ników przemysłowych, 
dynki dla lecznictwa otwarte- współdziałających z portie-
go. Ale czekać na nowe osie- rem żłobka przyzakładowego, 
dle, to troch~ za długo. Szymczakiem i drugiej - zl<>-

Z obecnej sytuacji możnn żonej z kilku pracowników 
znaleźć wyjście. Na razie mo- magazynu i dziewiarni, którzy 
żna by uruchomić przychodn ię przerzucali 5kradzione mate­
kosztem jakiegoś punktu uslu- ria ły przez plot. Jedna z tych 
gowego Chodzi tu 0 pomiesz- <zajek przygotowała nawet 
eumie o powierzchni użytkn- li kradzle7 maszyny ~z 1 ewiRr-
Y1ęj 600 m2 sk1ej w celu uruchom1ema za-

' L. A.UG. I konspirowanej „prpdukcji", 

Po wykryciu tych sza3ek or­
ganizacja partyjna wzmogła 

walkę z kradzieżam1. Towa­
rzysze mówią robotnikom, 
jakie szkody wyrządzili zło­

dzieje zakładom i całej zało­
dze. W sekretariacie podsta· 
wowej organizacji rozmawia 
się z robotnikami, których re­
widenci przyłapali na drob­
nych kradzieżach, tłumaczy 

im się, że takie drobne kra­
dzieże prowadzą wcześniej 
czy późn i ej do większych prze­
stępstw, że okradanie fabryki' 
jest okradaniem siebie i swo­
ich współtowarzyszy pracy. 

W świetle płonącego stosu 
triumfuje przemoc pańska, 

urągająca chłopskiej męce l 
nędzy. Dwór, sąd, plebania -
działają tu zgodnie. Ofiarą 

padają nieszczęśliwi I wyzy­
skiwani. 

Walka organizacji partyjnej 
z kradzieżami w tych zakła­
dach iest jednakże w dalszym 
ciągu niedostateczna. Grupy 
partyjne nie analizują na 
swych zebraniach wypadków 
kradzieży, agitatorzy partyjni 
bardzo rzadko mówią o tej 
pladze, nie tłumaczą dosta­
tecznie na konkretnych przy­
kładach i liczbach, jakie szko­
dy gospodarce narodowej wy­
rządzają złodzieje. Niedosta te­
cznie wyjaśnia się robotni­
kom prawdę, że każda skra­
dziona złotówka, to ubytek z 
kieszeni robotnika, to nie tyt. 
ko szkoda wyrządzona pań­
stwu, ale również szkoda wy­
rządzona każdej rodzinie ro­
botniczej. 

Z tatm montażowych ze~zly 
już pierwsze pary bJLtów. Każ- I 
dCI z taśm wykonywać będ zie 
1.600 par butów na dobę. , 
Większość zaimta!owanych 
maszi;n i urządzeń jest oparta 
na do kumentacji czechos ło­
wackie j lub też pochodzi bez­
pośrednio z importu z Czecho-

Trudności 
bezduszność? czy 

Ten żołnierz wraca do nas 
na kartkach książki Czernika. 
To 1uż nie · żołnierz - to cień 
człowieka . Skazany na śmierć 
za zabicle krelewsk ieJ wytiry 
(skąd miał wiedzieć. że owo 
zwierzątko jest oswoJone 1 
należy do króla?), został za 
wstawiennictwem możnych 
„ułaskawiony". Karę śmierci 
z.mieniono na chłostę - pół­
tora tysiąca razów. Krwawy 
strzęp - ot.o co zostało z 
żołnierza, który w bitwach 
nadstawiał pierś za króla I 
Rzeczpo:>p0litą. Chodzi teraz 
po świecie o żebraczym kiju 
ów Trzęsigłowa. dawniej wo­
jak, dziś dziad, dając świa­
dectwo królewskiej „łaski l 
dobroci". Właśnie przywlókł 
się do wsi Konopka Szl.achec­
ka. W tym też czasie wraca 
do tejże wsi jej właściciel, 
miecznik Jan Karol Konop­
ka. Przywiózł lupy zd(>byte 
rzekomo w bitwie n.a Turku. 

W tej strasznej Mcy głu­
poty, barbarzyństwa i prze­
mocy jak ognik błyszczy na­
dz.ieja w słowach Trzęsigło­
wy, który zwraca się do jed­
nego z chłopów, tych, którzy 
bezskutecznie pr(>bowali si' 
przeciwstawić niesprawiedli­
wości: 

O wyższą 
świadomość 

Nasze ustawodawstwo prze­
widuje wysokie kary za kra­
dzież socjalistycznej własności. 
Prawo dosięgło już wielu 
sprawców kradzieży fabrycz­
nych. Ale przy pomocy sa­
mych tylko sankcjl karnych 
nle jesteśmy w stanie zlikwi­
dować tej plagi. Oprócz suro­
wych kar, potrzebna Jest upor­
czywa, codzienna praca poli­
tyczno-wychowawcza prowa­
dzona przez zakładowe organi­
zacje partyjne. Potrzebna jest 
ona przede wszystkim po to, 
by podnlelłt lłw.ladomość ro­
botników, którzy saml ptlwfn­
nl wałczvć o JJkwldację plagi 
złodziejstwa. 

W parze z walką o plan, o 
obnltkę kosztów własnych, o 
właściwy asortyment 1 jakość 
produkcji musl Iść walka 7.e 

złodziejstwem. Trzebi! n11 ze­
braniach partyjnych łącznie z 
problemami produkcji oma­
wiać sprawę walki o ochronę 
mienia społecznego, bezlitośnie 
ujawniać złodziei, niezależnie 
od tego czy noszą w kieszeni 
legitymację partyjną, czy też 
nie. Chodzi o to, by nieu~tan­
nie tłumaczyć robotnikom, że 
przede wszystkim w Ich Inte­
resie leży wydanie bezkompro­
misowej walki kradzieżom 
fabrycznym, 

WACLAW URBAięSKJ 

slowacji. 

NA ZDJĘCZU: fragmentmon­
taźu suszarn.i do obuwia, wy­
konanej w Wytwórni C2ę§c! 
Maszyn Obuwniczych w 
Chelmku w oparci11 o doku­
mentację czechoslowackq 
Przy pracy cz!onkowie bry-

gady Wladyslawa Mlkusza. 

Nowy gatunek 
gumy 
guma 

porowata 

List mówił o tym, że zaJoga 
Bazy Sprzętowo-Transporto. 
wej jest niedootatecznle zabez­
pieczona przed zimą. Robotni­
cy pisali również o nieprze­

. strzeganiu warunków BHP 
przez kierownictwo (Wojewó-
dzki Zarząd Budowlanych 
Przedsiębiorstw Powiato-
wych). Udaliśmy się do Bazy 
Sprzętowo - Transportowej. 

• * • 
Jesienny wiatr przeciska się 

przez szpary ściany i hula po 
hali silnikowni. Zima się zbli­
ża, Rozglądamy się w prze· 
świadczeniu, źe ujrzymy ja­
kieś rury parowe do ogrzewa­
nia czy piec. Ale nJc podo­
bnego nie ma. 

Grupa robotników, zoba~~ 
wszy kogoś obcego na sali, zbli­
ża się do nas. Zawiązuje się 
rozmowa. 

- Dobrze, że dziś des2lCZ nie 
pada - mówi jeden z nJch. -

- - , Przy niepogodzie nie wiemy. 
W Warszawskich Zakładach co z sobą robić. Tak) to u na~ 

Pnemys.łu Gumowego trwają dach. 
próby nad otr7.yman iem n.owe- Dach Jest rzeczywiście szcze­
go, nie produkowanego dotąd gólny. Na zewnątrz pokryty 
w Polsce gatunku gumy _ dzmrawą papą, od we\~nątrz 
gumy porowatej z tzw. latek- nodb1ty słomą, która moze się 
su Gumę porowatą otrzymu· zapalić od lada Iskry. 
. · . Robotnicy oburzeni są na 
Je się z plynne~o kauczuku. ten jaskrawy brak troski o Ich 
Posiada ona wiele zalet, m. sprawy 
in. jest bardzo. e.lastyczna I _ N~wet umyć się porząd­
wytrzymala . Zna1<12:1e ona sze- nie nie można mówią, 
rt>kle zastosowanie przede wskazując na mJskę napełnio­
wszystkim przy produkcj! sio- ną do polowy brudną wodą. 
dełek motocyklowych, siedzeń - Dlaczego wody jest tak 
w samochodach Itp. mało? Dlaczego wszyscy robo-

Obecnie WZPG wykonały z tnicy myją się w jednym na­
gumy porowatej próbną par. czyniu? Otrzymuiemy odp.:>­
tię SO wnętrz do siodełek dla wiedź, te na terenie 7.S kłRdu 

me ma wody. częst-0 jej brak 
popularnych WFM. Klerowni- nie tylko do mycia, ale rńw­
ctwo WarSll:awskieJ Fabryki nież i do picia. przywozi się Ją 
Motocykli, które otrzymało w małej ilości 1 w dodRtku w 
siodełka, twierdz!, ie zdają zardzew i ałej beczce. A co r()b1 
one egzamin i są lepsze I zna- tutaj porządna duża beczka z 
cznle elastyczniejsze od do- kranem? Dlaczego jeJ się nie 
tychczas używanych siodełek uźywa? Na to pracownicy ba­
z kauczuku stałego. Warszaw- zy nie mogli dać odpowied1.i. 
skie Zakłady P:zemyslu Gu· Ale czy to wszystko? Robo­
mowego przystąpią do produk- tnicy, chcąc się umyć, muszą 
ej! nowego rodzaju wyrobów zatrzymywać motory, gdyż 
z gumy porowatej w pny· 1 nie dokońcwna Instalacja ele­
szłym roku, po otrzyman°iu ktryczna ;:rozl porażen iem. 
sa:eregu urządzeń z importu 

1 

Wskazują na sterczące tu I 
które są konieczne do urucho- ówdzie, a nie ubezpiecZQne 
mienia tej produkcji. końce drutów. 

Na każdym kroku widać 
brak trosk.i o pracowników 
bazy. Odzież wisi na ścianach, 
bo nie ma szatni. Robotnicy 
nie otrzymują od kilku mie­
sięcy proszku i mydła, brak 
jest ubrań roboczych, obuwia 
drewnianego itp. 

Towarzysze z Woj. Zarządu 
Budowlanych Przedsiębiorstw 
Powiatowych odpowiedzą lS­
pew ne, że zakład jest w nn­
budowie 1 stąd różne trudno-
ści. Ale czy ną usunięcie tych Wraz z przyjazdem miecz-
trudności trzeba czekać mie-
-;lącarni? Czy nie należy zape- nika wkraczamy w inter~su­
wnić robotnikom bezpieczeń- Jącą historię worka z pszeni­
stwa I higieny pracy w naj- cą. 
trudniejszych nawet warun-
kach, a szczególnie teraz przed Pan Konopka upodobał so-
7.bliżającą się zimą? bie Kasię z młyna. Ale mly-

I jeszcze Jedna sprawa. W narz nie chce po dobrej woli 
zakładzie panuje naplęt.a at- oddać dziewczyny do dworu 
moefera nie tylko z powodu na hańbę I zmarnowanie. Ale 
niewłaśc iwych wHrunk~w pra. I czy ktokolwiek może się prze. 
C);'. Towarzysze mówią rów- clwstaw ić pańskim zachcian· 
n1eż o słabeJ pracy orgamzacJ1 . 
partyjnej (ostatnie zebran le ko~? Zaczyna już działał 
partyjne odbyło się przed kil- wó3t, a sam pan postanawl 
koma miesiącami). wtargnąć do komory Kasi. 

Dlatego załoga Bazy Sp1'7.ę- zames10ny. do młyna jako„ 
towo-Transportowej oczeku je wór pszenicy. 
pe>mocy 1 opieki nie tylko re 
-itrony WZBPP. ale i od Ko­
mitetu DzielnJcowego PZPR­
Chojny, 

lłl sz. 

Okrutny figiel przemien: 
się Jednak w straszliwą tra· 
eedlę Trzy pańskie poddane 
stracą życie. Młynarz po o-

„W twojej cr.amej, ubo­
giej chacie, obok chudej Kra­
suli I czujnego żurawia mie­
szka już, przebywa, żyje z 
w.a.ml jakieś dobre stworzon­
ko, przysłane przez Sprawie­
dliwe". „Trwaj, a jeżeli nie 
do ciebie, bo może na to je­
szcze nie pora, to do twoich 

· dzieci, wnuków lub prawnu­
ków przyjdzie To, co jut kieł­
kuje w tobie". „Przyjdi.ie 
To?" - pyta ów chłop. 
„Przyjdzie! Przyjdzie Spra­
wiedliwe!" - upewnia Trzę­
sigłow.a.. 

„ Wór pszenicy" - książka 
manego poety I proz.aika, w 
żywych, interesujących, pla­
;tycznycb obrazach pokazuje 
i.am życie siedemnastowiecz­
aej wsi polskiej, zapoznaje 
nas ze sposobem tycia i bytu 
ludzi, pokaiuje feudalne sto­
sunki w szlacheckiej Polsce. 

Miłośnicy powieści histo­
rycznych przeczytają książkę 

t zainteresowaniem. 

JANUSZ SKOSZKIEWICZ 

Wroclawskl Vn1-
1vers11tet otrzy­
"< uJe nowq szatę 

zewnętrzną. 

W ootatnlm okresie zaostrzyły się trudno­
ści w zaopatrzeniu rynku w mięso, wy­

stąpiły również trudności z ma&!ern. - Dla­
czego? - pytają czytelnicy, Spróbujmy na 
to odpowiedzieć. 

R()ZMOWA Z CZYTEI NlKAMI Po IV Plenum cala partia opracowuJe środ­
ki, które by zabezpieczyły dalszy, szybs:zy 
n;z dotychczas, rozwój rolnictwa. Ale co ro­
bić, ażeby na b I e ż ą c o p o p r a w i ć 
zaopatrzenie rynku w mięso I maslo? 

Za=iijmy od sprawy nam :z.nanej. Wiemy, 
że rolnictwo nie rozwija &ię tak, jak byśmy 
sobie życzyli, że pozostaje ono daleko w tyle 
za rozwojem naszego przemysl:u, za potr-J:e­
baml. Stąd biorą się ogólne trudności z mię­
sem. Mamy mięsa w ogóle za mato - nie­
dobór tego artykułu wys.tępuje u nas luz od 
kilku lat. I z poważnym niedoborem wesrtll­
śmy w bieżący rok, ponieważ w roku 1954 
czerpaliśmy częściowo na pokrycie potrzeb 
bieżących z naszych rezerw mięsa. 
Mówiąc o trudności.ach z mięsem, należy 

pamiętać, że spożyde mlęsa nie stoi u nas 
na miejscu, że zwiękstza się ono w miarę 
wzro9tu zatrudnienia i poprawy warunków 
materialnych ludzi pracy. Jeżeli przed woj­
ną w r. 1938 przeciętne spożycie mięsa na 
jednego mieszkańca wynosiło 22,4 kg, to w 
ubiegłym roku wzrosło ono do 37 kg. Potrze­
by S'Zybko rosną, a produkcja za nimi nie na­
dąża. 

W clągu 9 miesięcy br. skup żywca prze­
prowadzono u nas ntenajlepiej , Plan z.os.tal 
wykonany w 94 proc. Nie mogło się to oczy­
wiście nie odbić na podaży mięsa na rynku. 
W czerwcu I lipcu plan s-kupu był realizo­
wa'!ly z pe\vnymi nadwyżkamj, ale od sierp­
nia nastąpiło znaczne pogor52enle w dosta­
wach l dotychczas brak poważniejszej popra­
wy pod tym względem; największe zaleglo­
ści w dostawach mają województwa: lubel­
skie, warszawskie, białostockie I koszaliń­
skie. 

Co wpłynęło na pogorszenie wyników sku­
pu? - może ktoś zapytać. 

W tym roku mieliśmy spóźnioną wloSll'lę, 
bydło później wyszło na łąki i pastwiska. 
Trzeba je było żywić kartoflam I, przez co 
uszczup!ilo się ich zapas pnerznaczony dla 
trzody chlewnej. Na domiar złego również 
tegoroczne żniwa zaczęły się z kilkutygodnio. 
wym opóźnieniem. Nastąpito przedłużen i e 
przednówka. A że paszy nie mamy zbyt wie­
le, to opóźnienie wiosny , a następnie i żniw 
wpłynęło w poważnym s.topniu na pogorsze­
n ie kondycji bydła i jego wagi oraz utrud­
niło tucz trzody chlewnej. 

A czy hodowla od zeszłego roku nie W"MO­

sla? 
Owszem. Wzro5ła - 1 to poważnie. Mamy 

teraz okolo 10 milionów świń, tj o milion 
świń więcej niż przed rokiem. Ale z tego 
przyro ·tu pogłow ia do natychmiastowej kon­
sumpcji nadaje się ialedwie znikoma, nie-

o 
wlele znacząca część. Swinla bowiem może 
być przeznat:Łona do uboju w „odpowiednim 
wieku", kiedy posiada „swoją wagę". Otóż 
ze wspomnianego miliona przyrostu - 760 
tys. s.tanowią sztuki mlode, poniżej 6 miesię­
cy, a 160 ty9. &ztuk - to madory koniecme 
dla dalszego rO?;wijania hodowli. W ogóle 
więkS'Zość całego pogłO\via trzody chlewnej, 
bo 6,2 mlliona s.z.tuk, stanowią świnie mło­
de, które zabezpieczą należyte wyżywienie 
ludności w następnych miesiącach, ale w 
chwili obecnej s.ztuk dorosłych, nadających 
się do uboju, nie mamy więcej niż przed 
rokiem. 
Należy również pamiętać o tym, ie sier­

pień był okresem gorączkowych robót żniw­
nych, a w nas.tępnych miesiącach wskutek 
opóźnienia żniw nastąpiło poważne s.plętrze. 
nie robót (omłoty, orki jesienne, siewy, wy­
kopki). Chłc>pi również i z tego względu za­
niedbali obowiązkowe dostawy. 

W tej sytuacji, wobec trudności z naby­
ciem mięsa, powslieJ zwiększony popyt na 
masło. To jest rz.ecrz zrozumiała. Ale czyżby 
jedynie to decydowało o odczuwanym braku 
masła? 

Nie tylko to. Spróbujmy SJZerz.ej oświetlić 
tę sprawę. 

Trzeba najpierw zazna-OZyć, że konsumpcja 
masła również wzrasta u nas z roku na rok. 
W 1954 roku handel uspołeczniony dostarczył 
na rynek o 32 proc. wi ęcej masła niż w roku 
1953. Na rok bieżący zaplanowano na zaopa­
trzenie rynku e>koło 60 ty9. ton masła, t j . o 
7 proc. więcej niż w roku poprzednim. Po­
nadto poważne ilości masła s.przedawa·ne są 
przeri: chłopów na bazarach w dużych mia­
stach orae na targowiskach małomiasteczko­
wych. 

Spójrzmy teraz, jak realizowano tegoroez­
ny plan. Oddajmy znowu głos liczbom. W 
c iągu trzech kwartałów handel uspołecz­
niony sprzedał ludności o ponad 3 ty&. t-On 
masła więcej niż przewidywał plan I dost.ar­
czył na rynek o 18,5 proc. więcej tegq pro­
duktu niż w c:iągu trzech kwartałów roku 
ubiegłego. 

Z czego czerpano na pokrycie zwlękSZt>ne­
go popytu? 

Skup mleka od sty.cznia do lipca br. prze-

• mośle I 
biegał globalnie - biorąc w slrnll catego 
kraju - pomyślnie. Dal nawet n.adwyżkt; 
mleka, z której można było wyprodukować 
większe niż planowano ilości masła. Chyba 
w tym wypadku niesłusznie po&t ąpily czyn­
nrki zajmujące się rozdziałem masła, że ca­
łą nadwyżkę przeznaczyły na spożycie, nie 
gromadząc dostatecznie dużego zapasu. Ja.k 
wynika z przytocz;onych poprzednio liczb, 
plan i tak przewidywał wzrost spożycia ma­
sła w roku bieżącym. Trzeba więc było os.z­
czędniej gospodarować nadwyżkami, ażeby się 
nie dać zaskoczyć trudnościom. 

A trudności właśnie nastąpiły. W sierpniu 
I wrześniu, a więc w okresie gorączki żniw­
nej, a później wielkiego ;;.piętrzenia robót 
rolnycb obniżył się gwałtownie i;kup mleka. 
tym bardziej że trudności paszowe, &powo­
dowane opóźnieniem wiosny I żniw, wpłynę­
ły na obniżenie mleczności krów. Skup mle­
ka nadal nie przebiega dobrze, a szczególne 
zaległości wykazują województwa: kieleckie, 
lubels.kie, warsrzawsokie. Brak mleka s-powo­
dował nlewy15onanie planu produkcji masła: 
powstał niedobór w wysokości około 1.500 
ton ma~a. 

I z tym poważnym niedoborem tego arty­
kułu weszliśmy w czwarty kwartał, w któ­
rym handel uspołecz.niony będz ie mógł do­
starl:zać na rynek tylko takie ilości masła, 
ja kie przewidywał plan, I żadne przekrocze­
nie pla·nu - jak to miale miejsce w poprzed­
nich kwartałach - n ie będzie możliwe. Trze­
ba teź podkreślić, że zaopatrzenie rynku na 
rok bieżący we wszystkie tluS<Z.Cze jest wYŻ­
size niż w roku poprzednim Poza wZlro&lein 
dostaw masła w pierwszych trzech kwarta­
łach br. o 18,5 proc. , handel uspoleclJlliOt?Y 
sprzeda w ciągu roku tę samą ilość tłusz­
czów zwierzęcych, co w roku ubiegłym, ro­
ślinnych zaś - o 7,5 proc. więcej. 
Wyjaśniliśmy przyczyny zaostrzenia się 

trudności rynkowych w ostatnich miesiącach. 
Wiemy z.resztą , że zasadniczym źródlem 
trudności zae>patrzenia 1 ynku wewnętrznego 

Ws.zystko zależy od pełnej reallza~ji obo­
wiązkowych dostaw żywca i mleka, I to wła­
śnie na bieżąco, od rtnwljania s-kupu nad­
wyżek produkcji rolnej, zwlasz<.-za zaś roz­
wijania kontraktacji trzody chlewnej. Zale­
~y od 7.większenia dyscypllny dostaw, a jed­
'1ocześnie od usunięcia zaległości w dosta­
wach zarówno żywca, jak I mleka. A to wy. 
maga wzmożonej pracy pol ityczno-uświ ada­
miającej wśród szerokich mas chłopskich I 
energlcznęgo reagowania na fakty uchylania 
się chłopów od obowlązkowycb dostaw. 

Trzeba stwierdzit, że w ostatnim okresie 
prezydia gromadzkich I powiatowych rad 
narodowych, jak również pracownicy skupu, 
a nawet inetancje partyjne skoncentrowały 
całą swą uwagę na skuple zboża, zaniedbu• 
j ąc skup żywca i mleka. Zapomniano, że na­
leży prowadz ić jednocześnie skup wszystkich 
artykułów objętych obowiązkowym! dosta­
wami. 

W centrum uwagi aparatu ekupu I gmin­
nych spółdzielni powinna stać sprawa kon­
traktacji tnody chlewnej . Jest bardzo ważne; 
by GS terminowo i w pełni premiowały wę­
glem i pasizą w&Zystkich kontraktujących. 

Chodzi również o pełne wykorzystanie za­
chęty, jaką stworzył rząd, zapewniając wyż­
sze ceny skupu mleka dostarczanego ponad 
obowiązkowe dostawy. Ważną sprawą jest 
równie.i; usprawnienie pracy handlu wiejskie. 
go w zakresie z:'łopatnenia rolników; moż­
ność nabycia bowiem atrakcyjnych towarów 
zachęca chłopów do sprzedaży nadwyżek 
produkcyjnych. 
Wzmożenie dyscypliny obowiązkowyc.h do­

staw, rozszerzenie skupu nadwyżek, aktywi­
zacja aparatu 9kupu mogą przynieść pewną 
poprawę na rynku, zarówno w 1.aopatrzeniu 
w masło, jak i mięso, tym bardziej że obe­
cnie tuczy się 6,2 miliona młodych świń, tj. 
znacz.nie więcej niż w zeszłym roku. Trzeba 
jednak zrobić wszystko, ażeby je odpowied­
nio utuczyć, ·aby mogty w najbliższych mie­
siącach tra fić na r ynek. Znac:;:y to, że nale­
ży umiej ętnie gospodarować zapasami paszy 
treś c iwej, z naj większą starannością przepro· 
wadzić wykopki, nle dopuścić do &traty ani 
jednego kilograma ziemniaków. Należyte za­
bezpieczenie hodowli rozszerzy nasze możli­
wośc i stopn i owego usunięcia zaostrzonych 
ostatnio trudności mięS<I1ych I tłuszczowych. 

w produkty s .pożywcze jest niedostateczny 
rozwój produkcji rolnej Part i<l na<7.a opra. 
cowała na II Z j eździ e ~iodki dla przyspie­
szenia tempa rozwoju rolnictwa Efekty, 
oczywiście, nie mogą być natychmiastowe. ' B. TRONSKI 



ITR. 4 etos ROBOTNICZY 21" pa!c\zfernł!ta 195:5 r. (nr 251J 

Nadchodzą przymrozki, 
a w blokach ludzie wciąż marzną 

Z ·czego 
uszyć płaszcz? 

Od 8 października, tj. dnia 
ukazania się w „Głosie Robot­
niczym" artykułu o skandalu 
z kotłownią w bloku 119 mi­
nęło już 12 dni, od 15 paździer­
nika zaś - tradycyjnej daty 
rozpoczęcia ogrzewania miesz­
kań - cale 5 dni. 

W nowych osiedlach miesz­
kaniowych czynnych jest już 
6 kotłowni, w tym jedna w 
bloku nr 18 przy ul. Marynar­
skiej oddana do użytku„. 
wczoraj. 

Tempo naprawy kotłowni w 
bloku 119 zostało w ostatnim 

--------------. czasie przyśpieszone dzięki 
zwiększeniu ekipy robotników. 
Przyrzeczono nawet, że dziś 
mają rozpocząć ogrzewanie 
dwa kotły, a jutro - 22 bm. 

„ Głos" pomógł 

Nadeszły jesienne chłody. 
mienione zakłady dostarczyły z czego jednak uszyć obec• 
w swoim czasie wykonane nie jesienny lub zimowy 
tandetnie urządzenia central- płaszcz skoro w Siklepach od­
nego ogrzewania, które po nie- czuwa się duże braki tkanin 
spełna dwóch latach trzeba płaszczowych, szczególnie po­
gruntownie remontować. szukiwanego przez kobiety 

Jeśli już mowa o kotlow- tzw. d'agonalu, 100-proc. flau­
niach, to nie można tu pomi- szów w ciemniejszych kolo­
nąć milczeniem opóźnień w wy- rach oraz tkanin używanych 
kańczaniu kotłowni przy ul ul. na pokrycia? 

W przededniu XXXI Mistrzostw Polski o 
W odpowiedzi na notatkę z - trzeci. W dalszym jednak 

dnia 29 września br. dotyczą- ciągu jest kłopot z czwartym 
cą nieporząr\ków na po•esjach kotłem, który z powodu. konle­
przy ul. ul. N1rutowicza 29 t czności wymiany popękanych 
Włókienniczej 2, Miejski Za- rur może być wykończony do­
rząd Budynków Mieszkalnych I piero za miesiąc. Zadajemy 
zawiadamia, że celem omówie- pytanie wykonawcy robót -
nia sposobów podniesienia sta- Stołecznym Zakładom Wy­
nu sanitarnego, na posesjach twórnl Kotłów: - Czy na­
tych zorganizowano specjalne- prawdę nie widzi możliwości 
zebrania lokatorów z admini- przyspieszenia wymiany rur? 
stratorami. W wyniku dysku- Mamy już dowody, że przy 
sji lokatorzy I administi·acja pełnej mobilizacji sil 1 ten ter­
zobowiązali się dbać sy~tema- min można by skrócić. Nie 
tycznie o utrzymanie czysto- od rzeczy będzie uwaga, że 
ści na swoich podwórkach. nie kto Inny, a właśnie wy-

Wierzbowej, Zachodniej i Ko- Wręcz krytycznie wygląda 
miniarskiej. ZBM zobowiązało pod tym względem sytuacja w 
się wykonać je całkowicie punktach Państwowego Przed­
przed I listopada br. Na pod- siębiorstwa Krawiecko - Kuś­
stawie dotychczasowego tern- nierskiego. M. in. w punktach 
pa I organizacji robót już dz'ś przy ul. Piotrkowskiej 102 i 
można powiedzieć, że jeśli ul. Piotrkowskiej 83 poza kil­
ZBM nie zmobilizuje załóg ro- koma metrami 60-proc. tkanin 
boczych, a co najważniejsze płaszczowych nie ma zupełn'e 
- nie zatroszczy się o dostar- tkani.n płaszczowych ze 100· 
ezanie na czas wszystkich po- proc. wełny. Jak było przed 10 laty ... StadłO'll Wlókniarza stan.le słę 

w dniach. 23, 24 i 25 bm. miej­
Fcem spotkainia wszystkich. 
czołowych iekkoat!etów Poi-

aki. 

' Bok 1945. 
Minęła zawierucha wojenna. 

Na boiska coraz liczniej za­
czyna wychodzić młodzież. I 
oto już w dniach 29 l 30 
września tegoż roku Łódź or­
ganizuje XXI Lekkoatletyczne 
IMistr~'Ostwa Polski. 

NA KARTKACH HISTORII 

Leżą przede mną komplety 
pism łódzkich z drugiego pół­
rocza 1945 roku. Przerzucam 
pożółkłe stronice, Przed O• 
czami przesuwają mi się obra­
zy minionej przeszłości. W 
jednym z numerów znajduję 
lakoniCZillą wzmrankę: „Łódż 
przygotowuje się do pierw• 

i;zych powojennych mistrwstw 
Polski". 

„Mistrzostwa zgromadziły 
na starcie 200 zawodników". 
Tak, to była nieliczna garstka 
entuzjastów, którzy tuż po 
czarnych dniach okupacji sta­
rali się wskrzesić sport polski. 
Należą się im jeszcze dzisiaj 
słowa pełne uznania. 

Ale przejdźmy do opisu te­
go, co się działo w tamtych 
dniach na stadionie Włóknia­
rza. Kto zdobył mistrzostwo? 
Jak wypadli łodzianie? 

TRIUMF Pc'.>t,TORAKA 

Jednym z najciekawszych 
pojedynków ówczesnych mi­

------------- strzostw był bieg na 5 tys. 

Jugosławia - Irlandia 
4:1 

DUBLIN. - W Dublinie rozegrano 
piet'Wlze spolkctnle pllkarskle 1 Cl" 
klu eliminacji przedolimpijskich mi4· 
dzr Jugosła.wiq I lrlandlq. Zwyci~irll 
pilkane Jugosławii ł:I (3:1). Bramki 
dla JugoslC>Wli 2dobyll: Mllutinovic -
li I Vesellnovic - 1, dla lrlandlł -
Fih.,_,., 

Spotł<anie, które odbyło 1lę w czasie 
ulewnego deszau, oglądało 22 tys, 
wid i ów. 

Zabłocki, Kuszewski 
i Pawłowski 

półfinalistami 
mistrzostw świata 
Szobllłd pobcy odnłMH na mil· 

tnoslwoch iwicto w Riymle clułr suk• 
ces w Indywidualnym turnl•Ju szabli. 
Zal>lockl, Kusz.wRI I Pawłowski ,.,. 
lrwalttil<owali się do półfinałów, w ldó­
rrch obole Polallów walciyć będq • Co­
mini, Notdunl, Ferrari, Dare, Nołll11I 
I Monlorsi - Wiochy, Korpati, G­
'llcs, H11mori, Ke,..tes I Paloa - W4· 
gry orm Leł•vre - Francja I Ku..U. 
c- - ZSRR, 

Szaegółnle clęłkq d rog• do p6111• 
11alów miał Kuu«Wllcl, W Jego grupl• 
llłartowoll tocy 2awodnłcr Jak Ke„1n 
!Wwrrl, Femm (Wiochy) I lml, l'olall 
walczył Jednal< bardzo ambitnie I mi­
mo duiego wyczerpania 3 godzlnr INICI' 
jącyml ZC>wodcrml odniósł 3 iwyclęs­
twa, kwalKikujqc się do półfinału, Pa· 
włowski, kt6ry w turnieju drutrnowyrn 
walciył roc1.ej 1łabo - wyraźnie wroc:a 
do swojej mlstrzowslciej formy. Brl on 
piery1sz:ym 1 PoJoJców, który iokwalifi· 
kowal si• do pól!inału, Naleir 1C11na· 
ciyć, ie najlepszym za.wodnikiem walk 
ćwierćfinałowych był Węgier Korpatl, 
litórr odniósł tylko lednq porailię 1 
Zabłockim. 

W ,„pole pol1klm -jslabszym ..,_ 
wodni.kiem brf Twordoll;en1. Wygrał on 
zaledwie Jednq walkę. Dobne wolczyll, 
mimo poroiek Sus«i ł Pawlos. 

W turnieju indywidualnym 11abn •lar· 
towato ogółem 75 zawodn.iłców, r•PI"&" 
zentujących 16 pańotw. Szabllkl poJ. 
1<y, kwailfikujqc się do półfinalów, do­
whtdH, że nodcl naletq do najl&pSl'fch 
na lw!ecle. 

metrów, w którym triumfował 
łodzianin - Półtorak. Stoczył 
on bardzo zaciętą walkę z Ur­
banem ($ląsk}. $lązak nie wy­
trzymał finiszu Półtoraka i 
musiał uznać jego wyższość. 
Cpis zwycięzcy 16,01 minuty. 

Wspaniale wypadł równie~ 
bieg na 800 metrów. Beza·pela­
cyjne zwycięstwo odniósł wie­
lokrotny reprezentant Polsld 
- Staniszewski - 2,02 minu­
ty. Najlepszym spośród ło­
dzian był weteran - Kurpesa, 
który uplasował się na piątej 
pozycji. 

„Gierutto wraca do formyl 
Przekroczy! 14 metrów (14,05). 
Wynik ten zalicza się do tzw. 
wyników europejskich" - pi­
sze jeden ze sprawozdawców 
z roku 1945. I znów widzę 
uśmiech na twarzy czytelni­
ków. Nie należy jednak za.po­
minać, że dmało się to 10 lat 
temu. Drugie miejsce zajął 
Prywer - 12,31 metra. Nie 
bronił on jednak wtedy barw 
Łodzi, ale Warszawy, Łodzia­
nin Jabłoński zdobył IV miej· 
sce - 11,69 metra. 

Wielki sukces odniósł za­
wodnik łódzki Maclasrezyk, 
który w biegu na 110 metrów 
przez płotki zdobył tytuł mi­
strzowski wynikiem 17,5 sek. 

W skoku wzwyż pierwsze 
miej-.;ce zajął Gierutto - l,72 
m. Dopiero na IV miejscu fi­
guruje nazwisko Szmydklego 
(Łódź). W rzucie dyskiem 
triumfuje znów Gierutto 
(W-wa) - 38,98 m. Na szóstym 
miejscu jest Maciaszczyk 
(Łódź) - 33,31 m. W oszczepie 
najlepszym okazał się Gbur· 
czyk (Pomorze) - 57,67 m. 

Nieźle wypadli łodzianie w 
biegu na 100 metrów. Tuż za 
Makowskim (Kraków) - 11,2 
sek. uplasował się Rojewski 
- 11,4, Filipowski - 11,5. 200 
metrów Puzio (Kraków) - 23,4 
sek. Trzeci Sladkowski (Łódź) 

Gwardia {Warszawa) 
po zwycięstwie w Bydgoszczy 

objęła prowadzenie w I lidze 
Wczoraj rozegrano dwa za- lepszym stosunkiem bramel!: 

legie spotkania o mistrzostwo Garbarnię (Kraków). Oble 
I ligi piłkarskiej. Pierwsze z drużyny w dotychczasowych 
nich, rozegrane w Chorzo~rie spotkaniach zdobyly po 22 pkt. 
pomiędzy Ruchem (Chorzów) Trzecie miejsce zajmuJe 
i Polonią (Bytom) zakończyło CWKS, a 4 Wlókniai;z, po 21 
się niespodziewanie wynikiem pkt. 

- 24,1 sek. 400 metrów Ka­
cerz (Kraków) - 54,2 sek. 

4 ZWYCIĘSTWA 
KRAKOWIANKI MITAN 

W sztafecie 4 x 100 niespo­
dziewa~y sukces odnieśli !o­
dzianie, którzy w składzie: 
Jaraczewski, $iadkowski, Li­
powski, Rojewski zdobyli ty­
tuł mistrzowski (46 sek.). 

A teraz spójrzmy na wyniki 
uzyskane przez kobiety: 

60 metrów Mitan (Kraków) 
- 8,2 sek., czwarta Moderów­
na (Łódź). Sztafeta 4 x 100 -
Łódż (Kałużowa, Makowska, 
Słomczewska i Moderówna). 
Rzut oszczepem: Balcerkówna 
(W-wa) - 33.35 m. Była mi­
strzyni Wajsówna (Łódź) zna­
lazła się na p:ątym miejscu. 
Nie pozwoliła ona jednak wy­
drzeć sobie zwycięstwa w 
pchnięciu kulą. Wynikiem 
10,12 m zdobyla m istrzowski 
tytuł. Skok w dal: Mitan (Kra­
ków) - 4,38 m. Trzecie - Pe­
slkówna (Łódź) - 4,31 \n. 200 
metrów: Milan (Kraków) -
28,6 sek. przed Słomczewską 
(Łódź} 28,6 sek. Sk••k 
wzwyż: Mitan (Kraków)-' l,39 
m, drugie Wajsówna - 1,35 m. 
Rzut dyskiem Wajsówna -
35,42 m. 800 metrów: Kulbar­
czykowa (W-wa) - 2,45 m. 

KRAK()W NA I MIEJSCU 

W punktacji ogólnej męż­
czyzn zwyciężyli krakowianie 
- 149 punktów przed Warsza­
wą - 146 pkt. l Łodzią - 103 
pkt. 
Drużynowe mlstrwstwo ko­

biet .zdobył Kraków - 115 
pkt., 2) Łódź - 104 pkt., 
3) Sląsk - 63 pkt. Nagrody za 
najlepsze wyniki przyznano 
Wajsównie i Gierutcie. 

• • • 
Po dziesięciu latach znowu 

na stadionie Włókniarza przY 
al. Unli toczyć się będą za­
cięte boje o mistrzowskie ty­
tuły w lekkoatletyce tta rok 
1955. Wyniki, jakie padną te­
raz na bieżni, rzutni i skoczni, 
będą na pewno o wiele lepsze 
od tych, które uzyskiwali nasi 
lekkoatleci 10 lat temu. W cią­
gu tych 10 lat polska lekko­
atletyka zrobiła poważny 
krok naprzód, Toteż należy 
się spodziewać, że w dniach 
23, 24 i 25 bm. będziemy 
świadkami emocjonujących 
walk, które przynieść mogą 
nowe rekordy Polski. 

Na zakończenie warto przy­
pomnieć co o publiczności 
łódzkiej po XXI Mistrzo­
stwach Polski mówili niektó­
rzy dzlalacze. 
Wiceprzewodniczący PZLA: 

„Mistrzostwa udały slę wspa­
niale. Łódź ma poważne sze­
regi entuzjastów lekkoatlety­
ki. To bardzo ważna rzecz. 
Zbudowany jestem wysoką 
kulturą publiczności łódzkiej". 

Lledke - kierownik druży­
ny Białegostoku: „Jestem mile 
zdziwiony tak wielkim tłu­
mem publiczności". 
Pragnęlibyśmy bardzo, aby 

i po XXXI mistrzostwach ta­
kie same pochlebne słowa kie­
rowane były pod adresem na­
szej publiczności, 

M. s. 

Od lewej: Chromik, Std!o, 
Ad14mczyk, Prywer, Lewan­
dowski, Potrzebow.•kł, Szmidt, 
Bara1iowski, Kupczyk i Piąt-

kowski. 
Rys. W. Płowlńskl 

Tok wygląda po 
ulica Wojska 

przebudowie 
Polskiego 

Wygrane drugiego dnia 
ciągnienia li rzutu 

XIV Krajowej Loterii Pieniężnej 
TABBtA wleknycb wygranyc.b 
te Kratowe! Loterii PlenlflłD•I 
l dtleń c111gD1enla dn. 19.X. 1955 r. 

Wygrane llO '10 OOO zł padły na 
nr nr1 103621 107282 107313. 

Wygrane po IO OOO zł padły na 
nr nr: 40697 85424 106407, 

Wygrane po 5 OOO zł padły na 
nr nr: 21903 37331 38237 43129 
43724 51394 57208 11UO 116047. 

Wygrane po 2 OOO zł padły na 
nr nr: 1055 1143 2118 8244 10984 
12442 12797 16935 30606 36174 42712 
43999 44183 50404 54340 57502 67182 
79486 I 02339 li 7 578. 

Wygrane po I OOO zł padly na 
nr nn 343 2242 2453 2483 5881 6519 
7437 7445 8355 8778 8796 9559 14320 
14658 14669 16267 18023 19584 19765 
21141 21289 22304 23918 24937 25632 
29129 30710 32748 35883 37319 39813 
40968 45963 46175 48614 53905 54689 
55096 55725 56912 59587 61785 66198 
68157 68760 71016 7226112464 74425 
75049 75341 76723 79609 80474 83215 
83444 84435 84.603 88588 89170 89902 
90599 90949 92269 93229 95031 95632 
99667 101343 105611 106641 110972 
111429 113533 115586 119110. 

TEATRY 
NOWY (Wi•ckowsklago 15) - gods1 IP 

- 11$wlat 1h1 kończy". 
POWSZECHNY (Obr. Stolingrodu 21) 

- godt. 19 - „Mcu:epa11
• 

IM, 5, JARACZA (S. Jaracza 27) -
godz. 19 - „Krakowloq I Górale". 

Dla milo~ników 

muz)' ki 

Dzisiejszy koncert 
symfoniczny 

Nie-LWykle atrakcyjnie przed­
stawia się program d-zlsiejs7.e­
go koncertu symfonicznego, w 
którego programie usłyszymy 
nie graną dotychczas w Łodzi 
Il Symfonię kompozytora ro­
syjskiego A. Skriabina. 

Po raz pierwszy w Łodzi W'/­
konane zostaną również prze­
piękne „Pieśni Hafiza" skom­
ponowane do tekstów staro­
perskich. Odśpiewa je znako­
mita śpiewaczka Marla Dre­
wniakówna. 

Trzecim punktem programu 
dzisiejszego koncertu będą 
„Nocturny" Debussy•ego, 

POLONIA (Piotrkowska 67) - .Szer­
Heń'" - god" 15.45, 18, 20.15. 

PRZEDWIO$NIE (żeromsklago 76) -
,.Jutro będtie 10 P6tnou - godz. 18, 
20. 

I MAIA (Kilińskiego 178) - „Swlod„ 
c:two dojrzalolcl" - godi. 17, 19. 

REKORD' (Kolinewskloga 2) - „Zako­
ione piosenki" - godt. 17, 1P. 

remisowym 1:1 (0 :0). Mecz i-------------------------
ten prz€z pełne 90 minut miał 
charakter wyrównany l koń­
cowy wynik jest wiernym te­
go o<l'l.wierciedlemem. 

MUZYCZNY (Piolrł<owoka 243) - godli 
19.15 - 11Wlktorla I J•J hu1or". 

ESTRADA SATVllVCZNA (Traugutta 1) 
- godi. 19.15 - 11 Uwaga. kręcimy", 

MŁODEGO WIDZA (Moniuszki ła) -
godz. 15.30 - „Moralność pool Dul· 
sklej", 

ROMA (Kaliszewskiego 84) - .Wr6g 
publlctny nr 1" - godz. 16, 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - .Krewni" 
- godz. 18.30, 

W ambitnie grającym zespo­
le Polonii na szczególne wy­
różnienie zaslużyli Olejniczak, 
Sąsiadek i Ciupa. 

W drużynie Ruchu najlepiej 
pod0>bali się Cieślik w ataku 
i Suszczyk w pomocy. Pro­
wadzenie dla Polonii uzyska! 
w 68 min. Widawski, a wy­
równującą bram.kę dla Ruchu 
zdobył w 74 min. Alszer. 

Mecz ten wywołał na Slą­
sku duże zainteresowanie gr<J­
madząc ponad 30 tys. widzów. 

Drugie spotkanie rozegra-
ne w Bydgoszczy pomiędzy 
miejscową Gwardią a Gwar­
dią (Warszawa} zakończyło 
się zwycięstwem warszawian 
w sto.>unku 1:0 (1:0). Mecz 
stal na dobry.m poziomie i 
miał ciekawy przebieg. Więcej 
z gry mieli gospodarze, ale 
wszystkie ich akcje ofensyw­
ne kończyły się na linii pola 
karnego, gdzie skutecznie je 
rozbija ł środkowy obrońca war­
szawski Maruszkiewicz. Jedy­
ną, decydującą o zwycięstwie 
Gwardii (W-wa) bramkę zdo­
był Baszkiewicz po rzu.:ie 
rożnym. 

W wyniku zwyc ięstwa w 
Bydgo~zczy Gwardia (Wars:za­
wa) wysunęła się na I mteJ­
sce w tabeli, wyprzedzając 

Poznań zwycięża Westfalię 
13: 7 w boksie 

WOK (Trougut1a 18) - god" 19 - „Cu­
dze dz:teoko". 

PINOKIO (KoP&rnlka 16) - god" 10 
- ,,Złoto lcr61o Megamono". godz. 
17 - „Urwisy". 

Międzyokręgowe spotkanie 
bokserskie Westfalia - Po­
znań, rozegrane w Bochum 
(Niemcy zacll.), wywołało o­
gromne zainteresowanie. Wy­
sokie zwycięstwa, odniesione 
niedawno przez bokserów 
Warrszawy w spotkaniach z 
Hamburgiem i Hanowerem je­
szcze oordziej podniosły a­
trakcyjność pięściarzy pol­
skich. Drużyna Poznania zo­
stała bardzo serdecznie przy­
witana i gorąco oklaskiwana 
przez szczelnie wypełnioną wi­
downię. 
Zwyciężyli Polacy 13:7 po 

walkach bardzo zaciętych, 
które stały na dobrym pozio­
mie. Najlepszy pojedynek sto­
czyli zawodnicy wagi muszej 
Litke (Poznań} i Schappe. Wy­
orał bardziej agresywny i le­
piej wyszkolony technicznie 
zawodnik polskL Dobrze wal­
czył Piński, który uzyskał tak 
rażącą przewagę w II rundzie, 
że sekundant niemiecki pod­
dał swego zawodn ika. Słowa 
uznania należą się Pietronio­
wi, który stoczył dobry poje­
dynek ze startującym w wadze 

ciężkiej mistrzem Europy wagi 
półciężkiej - Schoeppnerem, 
przegrywając jedynie na pun­
kty. 

Wyniki: Litke wygrał z 

ARLEKIN (Plotrłcowsko 1~2) - god„ 17 
- ,,Jcś I Małgos-lau1 

WYSTAWY 
CBWA (Pio<rłcowsko 102) - wystawo 

prac plostyk:6w łódzkich aynna od 
godz. IO do 13 1 od 15 do I!, 

MUZEA 
Schappe; Wożniak zremisował 
z Harbecke, Brychljk pokonał 
Johannpetera Il, Gościniak 
przegrał z Johannpeterem I, 
Pińskiemu poddał się W II MUZEUM SZTUKI (Więckowskiego 36) 
rundzie Wassermann, Ponanta - czynne od godz. 9 do 15• 

wygrał z Freiheitem, Zm~jew-1 KINA 
ski pokonał Kienasta, P1orko-
wski przegrał Z Petersem, BAlTVK (Norutowiaa 20) - „Szersteń" 
Grzelak wygrał z Pl!schke i _ godi. 16. t5, 1s.JO. 20.45. 
Pietroń :wstał pokonany przez DWORCOWE (Dwc>nec Kal„ki) - „K?" 
Schoeppnera W sobotę Polacy ziolectek", „Spolkanle pitkarokce 

· · ZSRR - Finlandia", ,,Prieglqd spor-
rozegrają drugi mecz na tere- towv nr 8·55", „o kielinek za duio" 
n ie Westfalii. - god1. 16, 11, 18, 19, 20, 21, 22. 

Zgon 
zilsluioneqo 

. działacza s11ortowego 
W dniu 17 bm. tmarł nogle w War• 

uowle znony I zasłużony dtiołoet sek· 
cji kolarslclej ,GKKF - Mi ectvsłow Or· 
lowslci, Zmarły procował spolectnie w 
kolarstwie od 1925 r. do ostatnich dni 
I był jednym z: orgon lzoto•ów pierw· 
szego biegu k:olorslc.~ ego dookoło Poł· 
ski, roz:egronego w 1928 r. 

GDYNIA (lu\.\'imo 2) - Program filmów 
dolcumentolnych ł kulLurolno-ośw'oto• 
wych: - „Moskwa - st~llco ZSRR", 
,,Smaczne ł zdrowe produkty spozyw· 
cze'' - godz. 18, 20. 
Program dla najmłodszych: - "Złoto 
antylopo", „Ołówek I Kleks", „Owo 
łakome riiediwicdki" - godz. 16, 17. 

tĄCZNO~C (Józefów) - „Czarodziejski 
kapelusz" - godz. 19. 

MŁODA GWARDIA (Zielono 2l -
„Fort Eureko„ - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - .,Dzień bel 
~lomstwa" - godz. 18. 20. 

PIONIER (Froncls1lrońslco 31) - „Ho~ 
lel" - godz. 16, 19. 

POKOI (Ko:'mleno 6) - „Konik polny" 
- godt. 18, 20. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - „Piosen· 
ka za grosz" - ge>d't, 18, 20. 

$WIT (Bałucki Rynek) - „Babla" -
godz. 18, 20, 

lATRV (Sienkiewicza 40) - „Olos pno• 
"Ina<::tenio" - godt. 16, 19, 20. 

WISlA (Tuwima I) - „Błękitny krz"li'". 
„Królewna Zabko" - godz. 16, 18, 
20. . 

WŁOKNIARZ (Pr6chnlka 16) - „Ullom­
fi'" - godz. 15.30, 17.45, 20.00. 

WOlNO$~ (Przybyszewsklega 16) 
„Konwój dol<tora M." - godz. 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA (Woryilsklego 26) - .Dzlł 
wieczorem gromy" - godz. 16, 18, 20. 

FOTOPLASTIKON {Piotrkowska 67) -
„Nowa socjcllstyczno Warszawa„, 

Dyżury apte~ 
Dz~lejszej nocr dyłuru)q następują• 

ce aptekh Poblonicko 56, Piotrkowska 
127, Tuwima 59, Zielono 28, Wschod· 
nlo 54, Llmonowskiego 37, ol, Kośc i un­
kl 48. 

Dyżury szpitali 
Chirurgia• dzl~ calq dobę dy!uruje 

Stpłta~ im. dr Sterlinga, ul. Sterlin­
"'0 1-3. 

Interna: dilł calq dobę dy!uruje 
Szpital Im. dr Jonschera, ul. Prtę-dzol­
nlona 7.5. 
Dyżur połoinia:o..glnekologic1nr: od 

godt. 8 do 20 dyiuruje Szpital im. Cu­
rie-Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 
is. od godz. 20 do 8 dyżuruje Szpital 
Im, dr W~l1, ul. toglewnlcka 34. 

Ważne telefony 
Miejska Komctnda MO - 253-60 
Pogotowie Ratunkowe - 25.f." 
Miejski Ośrodek l•formacj; - 159-15 
Strai Poiarna - I 

o 
Niedawno zostal11 
ukończone prace 
nad częściową 
przebudową ulicy 
Wojska Polskiego. 

Kilkusetmetrowy 
odcinek tej ulicy 
posiada nowq na­
wierzchnię oraz 
jezdnię o jedno­
kierunknwym ru-

chu, 

o 

trzebnych materiałów, termin Mimo odbywających się co 
ten z pewnością nie będzie do- kwartał n.arad selekcyjnych w 
trzymany. przemyśle wełnianym, na któ-

Jest rzeczą karygodną, ie z rych ws;pólnie z przedstawi­
powodu niedbalstwa, które cielami handlu decyduje się 
wpłynęło na opóźnienie prac jakie materiały i na kiedy 
w blokach ob.Jętych zasięl!iem mają być wyprodukowane, za­
kotlownl ulałaczynnych I Io- opatrywanie sklepów odbywa 
kalnych. marznie wiei" rodzin, I się nadal z grubym opóźnie-
Zobowlązujemy dyrekcję \ niem. Jak co roku - letnie 

ZBM do zainteresowania się materiały docierają do skle-
obecnym stanem kotłowni. · 

1
1 pów zimą - a zimowe... la-

w. s. tem. 

Można się wzorować 
na komitecie blokowym nr 687 

na Chojnach 
Obecnie w całym mieście kach schodowych (wartość wy­

trwa akcja przygotowawcza konanych prac wynosi po-nad 
do wyborów nowych komite- 1.500 zl). m{ innych posesjach 
tów blokowych. Wybory po- przy ul. Korzeniowskiego 10, 

16 i 32 naprawiono dachy, dzię­
przedzą zebrania sprawozdaw- ki czemu zaosz.czędzo;no ponad 
ew-wyborcze, na których do- 2 tys. zl. Wszelkie drobne prace 
kona się podsumowania wynl- remontowe w domach obję­
ków pracy i osiągnięć komite- tych opieką tego komitetu są 
tów. wykonywane systemem g05po­

Na terenie dzielnicy Chojny darczym. Przynosi to nie tyl­
jednym z przodujących jest ko- ko poważne oszczędności, ale 
mitet blokowy nr 687. z jego przede wszystkim zabezpiecz.a 
inicjatywy w kilkunastu P'lse- domy przed nL!•zczeniem. Z pra­

cy komitetów blokowych 687 
sjach sporządzono estetyczne 1 699 wiony wziąć przykład 
i czytelne spisy lokatorów. W inne komitety w naszym mi~ 
12 domach systemem go..po• ście. 

darczym naprawiono dachy,&.-------------­
______________ ,.. bramy i komórki. Na 6 innych 

Komunikat 
Ł6dzklego Ołrodka 

Szkolenln Partytnego 

Kronika I szkleniem okien na klatkach l posesJach w pa.rę zajęto się o-

I 
schodowych. Wyremontowano 

partyjna 5 pralni, to także zasługa ko-

DZIElNICA l'OLESIE: ddł, 
21 bm., o godz. U, • ł.6dzki•j 
Wytwórni l'.,P.rosó•, pny ul. 
Kopernika 62, odbędzie •I• ""' 
rada 0111anb-cn. grup -
IJJnrclt. • • • 
Wydział l'ropcrgandr KD l'o­

le1ie Jowłaclamlo prelegent6w, 
ł• dnia 2.4 bm., o goch. 16, • 
loli.atu 11.D tlV p\,.Vo), odb41-
d1\e 1\' HmłncM\um nt. „St· 
tuo<}a mi~zynarodowa". 

l'relegencl pro11enl lq o 
1glałzanle sl'ł po edblór bi· 
bliograłU do Wrdilalu Propa­
gondy KD. 

DZIEl.HICA WIDZEW1 dtlł, 
11 bm., o godz. 15, w soli 
konlerencyjne) KD Wldt-, ul. 
Stplłalna 5-7, odb'łd•le •I• "°' 
rada z gl6wnrml arMrg•łfl<aml 
I pnodu)qcymi palaczaml. . 

DZIELNICA IAlU1Vr dzlł, 2t 
bm., o godz. 15, od~tte •i• 
Mmłnańum dla prelegentów 
KO Bałuty na temat: ,SJtua• 
cjo mHtdzynorodowa - problem 
Niem lee na obecn1m etapie11

• 

DZIEtNICA CHOINY1 w„ 
dział 'ropagandy KD ChoJnr, 
zawiadamia, łe oclczrt pl. 
„Nowa momenty w 1ytuacjl 
międzynarodowe!", którr odb41-
dlie si• dził. 2t bm„ o goch. 
14, w IOli KO, ul. Kałl11ewski„ 
go 2.4, winni pnybyć WltYKJ 
wykładowcy 1 seminariyścl 1 .._ 
Jonu KO rttojnw. 

* ~ * 
Dnia 2S bm„ o godi. 9.30. 

w JOll kina „tt.oma", ul. KoJJ. 
n-sklego U, od~1le Sl'ł 
og61noddelnicowo narada aoł­
tatorów no temet: „Praca oał· 
tator6w w łwlełle n11u KC 
PZPR oroz -lu CRZZ". 

mitetu blokowego nr 687. Ko­
mitet ten posiada własną bi­
bliotekę, aktywiści mobilizują 

mieszkańców d<> brania ud7.1a­
lu w różnego rodzaju akcja.eh 
społecznych. 

Kolektyw komitetu w trOfiCe 
o poprawę warunków byto­
wych mi~zkańców przepro­
wadza systematycz.nie kontro­
lę stanu budynków, by w po­
rę dostrzec usterki, które po­
winny by!! usunięte. 

Obok komitetu blokowego 
nr 687 na wyróżnienie zasłu­
guje komitet nr 699, który 
dzięki dobrej współpracy z ko­
mitetami domowymi pomógł 
mieszkańcom w zlikwidowa­
niu niejednej bolączki. W do­
mu przy ul. Korzeniowskiego 
14 naprawiono pralnię 1 urzą­
dzenia oś.wietleniowe na klat-

Zimną czy 
ciepło 

Ostatni• przyrnrozlcl nodestty iupel· 
nie nleoae.kiwo.nle. Zastały "O$ w leK­
kieJ ]encze odziety, w nleopolonych 
CJęstolcroć mlenkooloch I biurach. 

Musimy 114= w tej chwlll pn.ygotowot 
no to ie zimo to pasem. Nad Stw•· 
ejq 'prz9Chodrl lafo 16·•topniowyeh 
mroz:6w. 
Ubległe) nocy w Polsce temperatura 

wtnoslło olcoło minus 1 stopień, rano 
był prtymroz&lc. W clqgu dnia do!t po­
godnie I słonectnle, ole bet ocieple­
nia, Nodol wietrzno. 

Uwaga, słuc:hoct• 1amobrtokenla 
•lenlnlru historii pollklego ruchu robol­
nlaego (I ro\). 
Wy\łod na temaf: .~orwól k'c.,Jłcll.r.• 

mu na z:emfach polskich I pows\oa1• 

polskl•J kla•y robotnicze)" odbędzie 
1itt dziś, 21 bm., o god:. 17, w 10 oudy· 
tor'vm Potli.<;hnikl lócll'i<tej, ul, Gdań­
ska 15,, 

-Odczyt 
Zarzqd tódzkl TPP·R p..,.;oclamJa 

preleg.,,tów tódzklego koto 1 kół dziel• 
nicowych, ie dziś, 21 bm., o godz:. 19, 
w Jo!i i:>rIY ul. Norutowlczo .28. odbę­
dzie Jię odczyt no te1T1ot: „Bieiqco •Y· 
tuocjo międzynarodowa". 

RADIO 
PIĄTEK, 21 ~A%DZIERNIKA 1'55 lt• 

FALA ZOZ.I Ili 

WIADOMOSCI: 5.05, 6.011, 7,00, 7..40, 

12.15 Muzyka lra•ncuska. 12.40 Audy­
cjo srkolna dla klo• [ I Il. 13.00 Wiq· 
zoinka woków. 13.10 „Z całego ~wio~ 
to". 14.10 „Korol 1 A.nnan - fragme11t 
opowiadania, 14.30 Koncert soMst6w. 
1.5.00 Wiqzanka melodii filmowych, 
15.10 Pieśni włoskie. 15.2.5 Polsko mu· 
zyko rozrywkowa. 16.00 Popołudniowy 
konc&rt populo.rny. 17.00 .„z życia 
Zwlqzku Radzleokiego". 17.30 lód.dcl 
dr.lenn!·lc radiowy. 17.-45 Muzyka opero-­
wo, 18.00 „~lode-m naszych interwen· 
cjl". 18.20 Muzyka kameralna. 18.-41J 
K0<1cert krakowskiego chóJU. 19.25 Re· 
port.aż literoclci. 19.40 „Kompozytor ty~ 
godnla 11

• 20.25 Audycja aktualna. 2:>.40 
Muz:yka tanectna. 21.50 Sprowozdanle 
r: mistrzo~1W świata w szermle<ce w 
R.eymte. 22.00 Koncert symfooiczny. 
22,33 Felieton. 22.43 DolSiy dąg kon­
certu. 23.V Muzyka taneczna. 

Pracownicy po8zukiwanł 

Palacza wysoko kwallftkowanego na kocioł 
wodnorurowy oraz tokarą na tokarnie po­
rlągowe zatrudni od uraz 1:.ódzka Fabryka 
Maszyn Jedwabniczych w ł.odzl ul. Żerom­
skiego 96. Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr w 
godz. od 7.30 do 15.30. 2301-K 

Wykwalifikowanych 1zczotkarzy przyjmą 
Zaklady Wyrobów Drzewnych w Łodzi, ul. 
Kopernika 17. Zgłoszenia przyjmuje dział 
personalny, ul Kopernika 18 od godz. 8 
do 14. 2334-K 

Trzech techników normowania obróbki włr~­
wej zatrudnią Uidzkie Zaklady Manyn 'Kło­
kienniczych w t.odzl ul W. Bekrychta 41-45 
(dawn. NictarnianaJ. Przy zakladzie pracy 
znajduje si41 hotel robotniczy. Warunki do 
omówienia w c\Ziale kadr od godz. 8 do 15. 

, , 2298-K 

Brygadzistów ślusarzy do brygad remont~­
wych ze znajomością maszyn przędzalni­
czych jak: samoprząśnice wózkowe, zespoły 
zgrzeblarskie, wilki mieszaki i szarpacze, 
szofera - mechanika do warsztatu, blacharza 
oraz hydraulika zatrudnią Południowo • 
Łódzkie Zakłady Przel)'.lysło Zgrzebnego w 
Łodzi, ul. Kilińskiego nr 232. Reflektuje .s!ę 
tylko na pracowników o wysokich kwalifi­
kacjach. Zgłoszenia przyjmuje dz.lał perso­
nalny codziennie od godz. 8.30 do 16.30. 

2331-K 

Palatza na kocioł centralnego ogrzewania 
(wysokoprężny), tkacza I majstra na kros;ia 
jedwabnicze zatrudni natychmiast Społ­
dzielnia Inwalidzka „Rudzianka". Zgłoszenia 

I przyjmuje biuro: t,ódi, ul. Piotrkowska 38. 
Pierwszeństwo ma1ą inwalidzi_ 2336-K 

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO 
Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi -

Wydział Komunikacji Drogowej podaje do 
wiatlomoścl, ie w związku z robotami ziem­
nymi zostaje zamknięty ruch kołowy na na­
stępujących ulicach: W dniach od 19 do 25 
bm. ul. Wierzbowa między uL Nowotki a ul 
Kołłątaja, od 26 do 29 bm. ul. Kołłątaja, 
od 29 października do 3 listopada br. ul. M. 
Buczka od ul. Nowotki do ul. Północnej. 
Objazd odbywać się może ulicami bocznymi. 

2330-K 

POWIATOWA SPc'.>t.DZIELNIA PRACY 
ust.UG SKORZANYCB 

„PIONIER" 
t. () D Z, ul. PIOTRKOWSKA nr 88, 

teL 185 - 84 
uruchomiła 

~ punkt uslugowy szycia i na11rawY 
~ k o ż u c h ó w różnego rodzaju 
p; w ZGIERZU, ul.17 STYCZNIA nr 5. 

MAGIEL ELEKTRYCZNY 

w dobrym stanie 

za.kopi 

PSS t.0Dż POt,UDNIE. 
O fe r ty prosimy kierować do za­
rządu PSS, ul. Piotrkowska 190, 
tel. 250-13 wewn. 9. 

2339·K 

• 


